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U tk ano . (M ) Wczorajszy i dzisiejszy 
fciefl wypełniły kouferencye p. Śliwińskiego 
z przywódcami poszczególnych stronnictw. 
P. Śliwiński rozpoczął konferencyę z przed­
stawicielami P. S. L. (Piast) p. Ratajem i 
Dąbskim. P  Rataj oświadczył, że P. S. L. 
.wyraża zaufanie dla osoby p. Śliwińskiego, 
zaś co do jego gabinetu zastrzega sobie de- 
cyzyę m później. W  każdym razie jednak 
zaznaczył p. Rataj, iż PSL. bezwzględnie do- 
uiag&c się będzie usunięcia ministra Slcu> 
munta z powodu jego miękkiej nieodpowia­
dającej klubowi PSL polityki.

Imieniem „W yzwolenia" p. Woźnieki wy­
raził ufność kandydatowi i życzenie spie­
sznego dokonania wyborów.

P. Stipiński zapowiedział, że gabinet mo­
że liczyć na poparcie jego klubu, o ile o- 
świadczy że potrafi wystąpić przeciw niedo­
łęstwu i korupcyi.

Itrienicm N P R  pp. Chądzyński i Rajca 
i Rady ludowe wypowiedzieli się za osobą 
kandydata.

M M  lii i  posłCi; żydowskith.
Imieniem posłów żydowskich konferowa­

li z p. Śliwińskim posłowie Griinbaum i 
Hirschohom, P„ Śliwiński oświadczył, że jest 
kandydatem na premiera nie będzie więc 
mówił o składzie gabinetu. Poseł Griinbaum  
odpowiedział, że co do osoby p, Śliwińskie 
go niema żadnych zastrzeżeń, musi jednak 
poruszyć pewne sprawy, od których klub 
żydowski uzależnia dalsze swe stanowisko 
do gabinetu. Przedewszystkiem rząd winien 
w deklaracyi sejmowej zająć pozytywne sta­
nowisko wobec postulatów żydowskich w  
duchu naturalnie sprawiedliwym, który —  
jak się należy spodziewać —  cechować bę­
dzie gabinet p. Śliwińskiego. P. Śliwiński 
zaznaczył, że jako demokrata stoi na stano­
wisku bezwzględnego równouprawnienia. Co 
się zaś tyczy deklaracyi sejmowej, nie jest 
cna antualną i będzie dopiero wynikiem na­
rad nowego gabinetu. Prosi jednak aby tych 
°lów  jego nie uważać za odpowiedź wymi­
jającą.

Poseł Griinbaum zaznacza, że postawił to 
żądanie, aby uniknąć niespodzianek. Rozu­
mie jednak dobrze, że same słowa nic je­
szcze nie znaczą. W  dalszej rozmowie za­
znaczył poseł Griinbaum, że klub posłów 
żydowskich stanowczo wypowiada się prze­
ciwko kadydaturze p. Sosnkowskiego i K a­
raibskiego, którzy niejednokrotnie stanęli 

na stanowisku mezgodnem z konstytucyą 
prowadząc politykę antysemicką. Klub po­
słów żydowskich domaga się nadto zniesie­
nia ograniczeń prawnych Żydów w  byłym 
zaborze rosyjskim, dalej załatwienia^ tych 
spraw, które wymagają nie drogi ustawo­
dawczej lecz administracyjnej a mianowicie: 
uregulowania spraw obywżtehtwa % prze-

(Telefonem od naszego korespondenta)

przeprowadzenia wyborów do g.nin żydow­
skich. P, Śliwiński przyrzekł zainteresować 
się sprawami poruszonemi przez posła 
Griinbauma.

Stanowisko en-decyi.
Dziś rano przyjął p. Śliwiński przedsta­

wicieli związku lud.-nar. w  osobach p. G łą - 
bińskiego, Sejdy i Zamorskiego. P. Śliwiński 
oświadczył, że jako kandydat wyznaczony 
przez Naczelnika Państwa nie będzie przed­
kładał dłuższego programu. Programem jego 
jest pokojowa polityka zagraniczna i bez­
stronność w  przeprowadzeniu wyborów. Co 
się tyczy teki ministra spraw zagranicznych 
to pan Śliwiński jest za zińianą tego stano­
wiska, gdyż p. Skirmunt stał się przedmio­
tem walk partyjnych. Stanowisko prawne 
i polityczne Naczelnika Państwa do Sejmu 
zostało zachwiane. Rząd zmuszony jest wy­
czekiwać decyzyi sejm« co do wniosku 
przekazanego w te; sprawie przez sejm ko­
misy! konstytucyjnej (wniosek PPS). W  kon­
flikcie Naczelnika Państwa ze Sejmem r sąd 
zajmie stanowisko neutralne. Poseł Głąbiń- 
ski odpowiadając na poruszoną przez p. S i ­
wińskiego sprawę konfliktu Naczelnika Pań­
stwa ze Sejmem oświadczył, że Związek  
ludowo narodowcy uważa uchwałę Sejmu z 
dnia 16 i 17 bm. za obowiązującą Naczelni­
ka Państwa i Rząd i że* wobec tigo nie 
może być mowy o konflikcie. Dopiero gdy­
by uchwała Sejmu została zniesiona, wów ­
czas zmiana ta uchwalona przez Sejm obo­
wiązywać będzie Naczelnika Państwa, jak 
i rząd. Rząd nie może zajmować stanowiska 
neutralnego, gdyż musi on stać na straży 
uchwał Sejmu wobec wszystkich czynników 
w państwie. Klub Zw. Lud. Nar. nie może 
się zgodzić na ustąpienie min. Skirmunta 
tak długo, dopóki nie będzie osoby na miej­
sce jego takiej, któraby cieszyła się zaufa­
niem zpi»c,inicv. a to tembardziej, że p.
kirmunt w  czasie wojny światowej stał po 

sironie koaiicyi. Ustąpienie p. Skirmunta 
może wobec tego pociągnąć na Zachodzie 
za sobą brak zaufania do szczerości naszej 
polityki. W obec tego*Zw. Lud. Nar. nie może 
rniei zaufania do rządu p. Śliwińskiego.

Ddklaracya klubu p. Skulskiego.
Następnie konferował p. Śliwiński z przed­

stawicielami Nar. Z jei. T.uJ. p. Skulskim i 
Piechotą. P. Śliwiński zasł r/eel się, że o 
składzie personalnym rządu mówić me mo­
że. Rząd jego nosić będzie charakter tym­
czasowy aż do chwili rozstrzygnięcia przez 
Sejm sprawy co do interpretrcyi „małej ko ;- 
stytucyi" W  sprawie tei rząd zajmie oczywi­
ście stanowisko neutralne.

P. Skulski odpowiada, że przesilenie obe­
cne i ustąpienie gabinetu jest realizacyą 
planu pewnych stronnictw (P. Skulski wystę­

puje oczywiście jako obrońca,,, prawicy, —a 
Red.) chcących mieć na okres przedwybor­
czy rząd dogodny ich zamiarom. Zwalczanie; 
kandydatury p, Skirmunta przez te samg 
stronnictwa uważa p. Skulski za dążność do! 
zmiany kursu polityki polskiej. Wiadomej, 
jest p. Skulskiemu, że kandydatura p. Śli­
wińskiego n̂ e premiera postawiona była; 
przedtem przez grupy lewicowe, zanim pjo- 
stawił ją N. Państwa, P, Skulski nie kwe- 
styonuje najlepszej woli p. Śliwińskiego, je­
dnak wobec obaw, co do jego polityki, nie 
może klub jego zadowolić się jedynie gwa- 
raneyami djeklaracyjnemi, uważając za ko­
nieczne gwaraneye personalne, których p# 
Śliwiński nie daje. Z  tych powodów khtb jy. 
Skulskiego nie może się zgodzić na kandy­
daturę p. Śliwińskiego. Pod koniec rozmowy 
'zaprzeczy? p. Śliwiński kategorycznie, jań 
koby kandydatura jego. została wysunięta 
przez kluby lewicowe. ' r

' Opojycyoniści.
Imieniem Chrzęść. Dem. oświadcza p. S łL  

wińskiemu p. Czeiniewski, że CHrz.-Dem. 
sprzeciwia się kandydaturze p. Śliwińskiego.

Konferencya p. Śliwińskiego z p. Dabancń 
wiczem toczyła się około konfliktu N , PaS-s. 
stwa ze Sejmem. P. Śliwiński oświadczył, że 
gdyby konflikt konstytucyjny nie był roz­
wiązany po myśli N, Państwa, wówczas N a ­
czelnik Państwa musiałby ustąpić, a w raz  
z nim i rząd p. Śliwińskiego. P. Dubanuwic* 
jest zdania, że rząd winien być lojalnym 
wobec państwa i nawet w  razie dymisyi N* 
Państwa musi pełnić swe obowiązki. Zresztą' 
—  dodał p. Dubanowicz —  groźba dymisyi 
N. Państwa występowała już kilkakrotnie z 
jego otoczenia, lecz nikt nie traktuje jej se- 
ryo. P. Dubanowicz oświadcza wkoócu, że 
klub jego nie może akceptować kandydatury 
p. Śliwińskiego.

flinty, ' ‘; iHMLfcta
P. Hasbach imieniem Niemców oświadcza; 

że zgadza się na kandydaturę p. Śliwińskie­
go, zaznacza jednak, że będzie domagał się 
równouprawnienia mniejszości narodowych 
w państwie,

P. Matakiewicz imieniem klubu katolicko- 
ludowego oświadcza, że niezapoznawszy się 
z programem rządu i ze składem gabinetu 
zastosować musi stanowisko wyczekujące.

P. Rosset i W róblewski konferują imieniem 
zjednoczenia mieszczańskiego. W yrażają oni 
życzenie jaknajrychlejszego zakończenia 
przesilenia. Zaznaczają dalej, że p. Śliwiński 
winien najpierw uzyskać większość dla sie­
bie, następnie dla całego gabinetu, a dopie­
ro potem stanąć przed Sejmem o wotum zau­
fania. Nastąpić bowiem może sytuacya. 
podobna, jaka była z p, Przanowslcim, który 
osobiście miał znaczną większość, ale upadł
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%  powodu składu gabinetu- 
- P, Śliwiński jest jednak zdania, że powi­
nien przedewszystkiem wybadać, czy stron­
nictwa mają zaufanie do jego osoby, a jeśli 
iak, wówczas utworzy rząd i stanie z nim 
przed Sejmem. Dalej oświadcza p. Rosset, 
że klub nie wie, jaka będzie polityka w ew ­
nętrzna i zagraniczna nowego gabinetu. W o ­
bec tego klub zastrzega sobie wolną rękę.

Z ^ d a n O a  P .  P .  S.
P. Barlicki imieniem PPS oświadcza, że 

klub jego gotów jest poprzeć gabinet, żąda

iWarszawa. (M ) Wieczorem rozpoczęło się I 
posiedzenie komisyi głównej. Zagaja obrady 
marszałek odczytaniem znanego już listu 
N .  Państwa do marszałka. Na temat tego li- j 

stu rozwiązała się dyskusya formalna w cza­
sie której wystąpił z dłuższem przemówie­
niem p. Duhanowicz, poddając pod wątpli­
wość, czy list N, Państwa zgodny jest z... 
konstytucyą, czy też nie. Odpowiada mu p. 
Rataj iż list zgodny jest z konstytucyą, po­
nieważ wątpliwości konstytucyjne co do pra­
wa komisyi głównej nie zostały jeszcze roz­
strzygnięte, Dalej oświadcza p. Rataj, że 
aczkolwiek P S I . bierze udział w  posiedze­
niach komisyi głównej, to jednak nie znaczy 
■Sb, by, aprobowało uchwały sejmu z 16 i 17 
jfim. w  sprawie powstania komisyi głównej.

■Do wywodów p. Rataja przyłącza się p. 
Btarlicki imieniem PPS.
^ M arszałek przerywa dyskusyę oświadcze- 
iwam, że dzisiejsze positdzc nie ma na celu 
jjejiynie oświadczenie się co do kandydatury 
p,, Śliwińskiego, proponuje tedy przystąpie- 
Uie do głosowania. *

głosowani u oświadczają się za kandy-

T
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jednak w  interesie szerokich mas polityki 
wybitnie pokojowej, oraz przeprowadzenia 
bezstronnych wyborów. Dalej domaga/ się 
uregulowania sprawy uposażenia piacowni 
ków państwowych i skrócenia samowoli 
czynników administracyjnych.

stanowisko K. P. K.
Imieniem klubu pracy konstytucyjnej o- 

świadczają się p. Baworowski i Stesłowicz 
za kandydaturą p. Śliwińskiego.

[ daturą p. Śliwińskiego: PPS., PSL. (Piast), 
PSL (lewica), Wyzwolenie, PNR., Klub Pra­
cy konstytucyjnej, Rady ludowe, Żydzi i 

! Niemcy, Razem 226 głosów.
przeciw: Związek Lud. Nar. —  Nar. Chrz. 

Dem., Nar, Chrz. Str. Lud., Grupa Skulskie­
go i Mieszczanie —  razem 138 głosów.

Wstrzymał się od głosowania p. Matakie- 
wicz, imieniem Klubu Kat. Lud. (7 głosów).

Marszawa. (M .) Po posiedzeniu komisyi 
głównej marszałek zawiadomił listownie kan 
celaryę N. Państwa o wyniku głosowania. 
Kancelarya N. Państwa niezwłocznie wygo­
towała dekret nominacyjny dla p. Śliwińskie­
go. Skład gabinetu będzie prawdopodobnie 
dziś podany do zatwierdzenia.

Przewidywane są tylko nieznaczne zmiany 
w dotychczasowej liście gabinetu. I tak: Na  
ministra sprawiedliwości p. Paskalski lub 
Makowski, zagranicznych p. St, Skrzyński 
lub Narutowicz, oświaty p. Stanisław M i­
chalski lub p. Kisielewski, Co do teki mini­
stra wojny dotąd niema wiadomości, gdyż 
kandydata przedstawia zazwyczaj nie ore- 
mier lecz N, Państwa,

N r  16* ^ (

c leiz Rzeszy Wiirth zabrawszy glos puOLreś**!, £• 
Ralhenau był człowiekiem wielkich idei i wiel­
kich czynów. Na nim mógł naród rgemieckj oprzeć 
się w e wszystkich swych zywotąych sprawach, 
a zwłaszcza w  sprawce rozstrzygnięcia p. obłemu 
w iny wojny. Cały naród powinien popierać poli­
tykę mającą na celu ratowanie narodu. Mimo 
różnic postępowania wszyscy powinni wzaje­
mnie się szanować, gdyż szacunek taki ułatwia 
postępowanie wTobec zagranicy. Uniemożliwiają 
je zaś oświadczenia takie, jak np. posła Mueitle, 
który w  jednym z artykułów swego pisma przy­
chodzi do wniosku, że cała sfera robotnicza mo­
głaby wyrobić sobie przekonanie, że system pa­
nujący w  Niemczech nic nie jest w art

Berlin. PAT . Gabinet uchwalił, że pogrzeb Ra- 
thenauia odbędzie sję na koszt rządu. Pogrzeli 
odbędzie się w e wtorek. Podczas uroczystości 
pogrzebowych Reichswehra będzie twTorzyła szpa- 
lery.

Berlin. PA T . Obdukcya zwłok odbyła się W
sprawie morderców Rathenaua jest nader oh- 
niedzieJę, przeprowadzona przez leaarzy ąoo  
wych \v obecności rzeczoznawcy ran postrzało­
wy cli Obdukcya wykazała w  ciele ślady pięciu 
kul, z których pierwsza, jak się zdaje, była śnij er 
teina.

Hanower. PA T . Według orzeczenia rzeczoznaw­
ców , broń, z której zabito Rathenaua, była pisto- 
lelein maszynowym.

Hanower. PAT . (Radio). Materyał policyjny w  
szerny. Wobec nader w ielkjej ilości świadków, co 
przysparza dużo pracy, musiano komjsyę śledczej 
podzielić na trzy sekeye. Panuje przekonanie, iz  
morderców szukać należy w  kołach niemttecko- 
ludowych, że jednak żadna z partyj od praw icy 
do lewicy nie jest w  morderstwie bezpośrednio 
lub pośrednio zaangażowana. O wykonani® za­
machu podejrzane są pew-ne tajne organizacje. 
W  Berlinie dokonano aresztowania 10 członków, 
najbardziej skompromitowanej organ izacji „Con- 
sul“ .

Hanower PA T . Prasa francuska omawiając 
zajnordowanie Hathenauia wskazuje na niebezpie­
czeństwo grożące Francyi i  Europie ze strony, 
militarystycznych i reakcyjnych Niemiec £ pod­
nosi konieczność zarządzeń wojskowych celem 'za­
bezpieczenia granic j  pokoju. Zdaniem tej prasy 
zamordowanie Rathenaua nie jest sprawą w e­
wnętrzną niemiecką, lecz jest rzuceniem ręka­
w icy światu i demonsiracyą przeciw niemieckiej 
dmokracyi i przeciw traktatowi wersalskiemu, 
jest to w ięc wydarzenje polityczne ogólno-euro- 
pejskie, ,,Excelsiior“  wskazuje na szereg już do­
konanych zamachów i morderstw reakcyi nie­
mieckiej, -podnosząc, że zawsze nszły one bezkar­
nie i jedynie Kurt Eisner poniósł karę.

Lratield. PAT . L loyd  George przemawiając w e  
walijskiej kapijcy Baptystów w  Londynie, na­
zwał Rathenaua jednym z  najbardziej w  Europie 
powoałnych ludzi do zaprowadzenia pokoju mię­
dzy Niemcami a innymi narodami, L loyd George 
w  wyrazach pełnych oburzenia napiętnował mor­
derców i w yraził obawę, że Niemcy pozbawione 
takiego kierownika i doradcy, popadną w  .ciężkie 
położenie.

Londyn. PA T . „T im es" pisze, że morderstwo 
Ąokoniane na ministrze Rathenau dotknęło nie 
tylko Niemcy, ale i Europę. Rathenau był wpraw­
dzie wrogiem , ale nie był wyznawcą im poya li- 
zmu i starał się o współpracę z, Europą.

Rzym. PAT . Zamordowanie Rathenaua w yw o­
łało w  politycznych kołach Rzymu bolesne wra­
żenie i gólny żaL Dzienniki podnoszą działal­
ność Rathenaua na polu porozumienia narodów 
i uzdrowienia gospodarki światowej-

Szancer w Londynie.
Londyn. PA T . Przybył tutaj Schancer. Między 

sprawami, kjtóre będą o(mawiane w  czasie dy­
skusji między Schancerem a L loyd  George m pi­
sma wymieniają sprawę finansów Austryi, sto­
sunku Austryi do Niemiec oraz sprawę przyję­
ci j_N irańec do L ig i Narodów.__________ ________

PRÓBNE WIADOMOŚCI.
Bukareszt. Magistraty mikst rumuńskich udzie­

lają ostatnio subwencyę szkołom żydowskim. Ma­
gistrat miasta Sarat udzielił subwencyi w  wyso­
kości 15,000 lej.

Genewa Z  Genewy donoszą: Ostatrfa konferen- 
cya „Przyjaciół Ligi Narodów w  Pradze" zaj­
mowała się również sprawą ochrony mniejszości 
żydowskiej we wschodniej Eui opie, w  szczególno­
ści Rumnnii, Łotwie i Polsce.

Konstantynopol, „joint* w; Rosyi. Donoszą z 
Konstantynopola, że „Joint" rozszerza swoją 
działalność w Rosyi. Ilość dzieci żydowskich ży­
wionych kosztem Joint u wynosi dziennie w  O- 
dessie 25,000, w  okręgu odesskim 35,000, w  N i- 
kołajewie 7,500, w  Kijowie 20,000, w  Jekatery- 
nosławiu 7,500. Podobne kuchnie jortają założona 
w  innych okręgach. W  Kijowie i w  
Plotrogrodzje otworzono kuchni* dla studentów.

L,uo w y  p r e m ie r .
K ra k ó w , 27 czerwca-, 

, 1 f W .  K  .) 'A Zatem lareszcie mamy premiera 110- 
Vegn  rządu, premiera z pismem nominacyjnem 
ttaczeW ka Pausłwa i 226 głosami większości w 
Sednie. Przedwczorajsze i wczorajsze rokowania 

'< p. Śliwińskiego z  przywódcami stronnictw przy- 
■Ujosły ostateczne rozwiązanie syłuacyi \ zadecy- 
idowały, wbrew całej prawicy, która skaplowac 
taniała sobie pos. Skulskiego, a nawet mieszczan, 
a  ostatecznej kandydaturze p. Śliwińskiego. I p  
(ałiw „  ski oparty o  blok stronnictw centro,vo-lewi 
oowyćh przysępuje dziś do utworzenia nowego 
oądu . Do chwili, kiedy piszemy te słowa, nie 
jw t  jeszcze znana lista nowego gabinetu i to u- 
tnjdnjia zajędie stanowiska wobec gjabinełlu p. 
SĘwińsikego, utrudnia przewidywania oo do po- 
W yki, a w  konsekwencji stałego oparcia i po­
wodzenia gpbinetu p. Śliwińskiego. (Wszak sze­
reg  klubów tworzących większość postawiło po­
ważne żądianila, (ód których urzeczywistnienia 
iuga]jeż(iia (dalsze swe stajnowskio. Przypuszcza­
my jednak, że p Śliwiński bardziej jednak liczyć 
się hedzie z  powstałą większością, njż poprze- 

. dnik jego p. Przanowski i że pod tym względem 
będziemy już chyba zaspokojeni od niespodzia­
nek. .Większość uzyskana przez p. Śliwińskiego, 
choć dotąd dość luźna, może się jednak przeobra­
zić  w  stałą i zdecydowaną, jeśli oczywiście p. 
Śliwiński potrafi w  odpowiednim kierunku po- 
prow tdZić swą politykę j może mu zapewnić ła­
tw e wykonywanie swych obowiązków-. O kie­

runku tej polityki mówili przedstawiciele stron­
nictw na konferencjach u p. Śliwińskiego. Pan 
Śliwiński odpowiedział zasada, która odpowiada 
większości: polityka pokoju a bezstronność wy­
borcza. - Jeśli żaś p. Śliwiński przy tworzeniu 
rządu i opracowaniu ścisłej lin ii programu doda: 
usunięcie nefnolowin i niesprawiedliwości w  go­
spodarce wewnętrznej, ścisłe przestrzeganie pra­
wa i konstytucji, niewątpliw ie większość, która 
oświadczyła się wczoraj za jego osobą, oświad­
czy się również i skupi około całego jego gabi­
netu.

- A  że nowy premier p. Śliwiński o 
ścisłą i stałą większość zabiegać musi o to 
chyba dwóch zdań niema. W szak  gabineto­
wi p. Śliwińskiego przychodzi zgryźć tak 
ciężki orzech jak rozprawa o interpretacyę 
konstytucyi odnośnie tworzenia rządu. P. Sli 
wióski zapowiedział co prawda neutralność, 
dodał jednak również, że jeśliby z mniej po­
myślnego załatwienia sprawy N . Państwa 
wyciągnął konsekweneye wówczas i on ,e 
wyciągnie. Uchronić przedtem może tylko 
zdecydowane poparcie większości. Oby pan 
Śliwiński umiał je sobie przy ułożeniu listy 
gabinetu i opracowywaniu ścisłego progra­
mu działania uzyskać tak, iak je uzyskał dla 
swej osoby.

Nim w  miiń ismtteai liitia M m l
Narady Reichstagu. —  Zaostrzenie sta politycznej sytuacyi. 

wrażenie w Paryżu, Londynie i Rzymie.
Fatalne

Berljn. PA T . W  związku z zamordowaniem Ra- 
khenaua, skutkiem którego polityczna sytuacya 
N iem iec ogromnie się zaostrzyła, odbyło się wczo­
raj specyalno posiedzenie Reichstagu. P ferwszy 
przemaw-ial poseł socjalistyczny Weis, który 
ostro atakował Helfericha i  prawicę. Pos. z cen­
trum Marx w ygłosił ostrzeżenie pod adresem en- 
tenty i radził jej we własnym jej interesie wejść 
nu więcej pokojowe tory. Poseł Hergt, niemiecki 
nacjonalista, którengo przemówienie nieustannie

przerywano, w yraził w  imieniu swojej partyi głę­
bokie oburzenie z powodu popełnionego morder­
stwa i wystąpił przeciwko wydanym w  związku 
z niem zarządzeniom, które są nieznośnem ogra­
niczeniem swobód obywatelskich. Minister spra­
w iedliwości Radbruch oświadczył, że rozporzą­
dzenia te są skierowane przeciwko wybrykom 
prawicy, a nie mają być stosowane przeciw  le­
wicy. N iezaw isły poseł Kristien występował 
szczególnie ostro przeciw Hellferichowj. Kan-
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Tlo ber^ńskiego mordu.
- Kraków, 27 czerwca.

N^jMUkomitszy trybun Wielkiej Rewolu- 
#yi Hę ttiojat Gabryel Mirabeaji, chcąc w kil- 
ku głowach lapidarnie i trafnie ująć kwint- 
MWłcyę psychy Niemców, rzucił powie- 
dU su it:

,(C'est la giierre, qui fest 1'industrie na- 
Uonal de la Prussie". (Rzemiosłem narodo- 
wWB Prus jest wojna).

Zapewne jeszcze żaden mąż stanu nie 
Sdohyf się na charakterystykę równie dosa­
dną motywów przewodnich działań przecię­
tnego Niemca.

To też określanie de Mirabeau było przez 
całe X IX  stulecie najwierniejszym refleksem  
uplityki pruskiej, a początki wieku XX i 
Uzeż Powszechna wskazały, że wojna jest 
tUatylko „rzemiosłem narodowem" ale i stra- 
W » aarodowęgo ducha obywateli z nad 
Hapi^wy, Udry i M ainii.

jEnamy Niemcy. Pośrednio lub bezpośre­
dni!? wszyscy byliśmy świadkami nastrojów, 
Jakie panowały w kraju tym w pierwszych 
łatach wojny światowej.

Widzieliśmy lub słyszeliśmy o tych szpa­
lerach niezliczonych inteligentów niemiec­
kich, co wyruszały z okrzykiem „Immer feste 
drauf!" aby życie swe złożyć „fńr Kaiser 
nnd Vąterland'‘. W iem y co to matropa nie­
miecką, którą nie przywdziewa żałoby po' 
poległym jedynaku, ażeby kirem nie mącić 
narodowej chęci wojowania.

Przewrót ilstopadowy 1918 roku zmienił 
pozornie formy bytowania Niemiec. Krw io­
żerczy Kajzer rąbie co prawda dziś drzewo 
ną wygnaniu w  Holąndyi, nie doczekawszy 
Się piastowanego dlań przez historyków nie­
mieckich epitetu „Zwycięzcą” ; Hindenburg 
i Łudendorff poszli na emeryturę, chowając 
w  szkatułach wszystkie swoje „Krzyże że- 
Jąznę" i ordery „Pour les merites"; morder­
c z e  „U 45qQ te ' i  monstrualne „Grube Per­
ty* uległy przepisanemu zniszczeniu, alp jest 
dziś przecież tajemnicą publiczną, że roz­
brojenie niemieckie to fikcya, że strategicy 
niemieccy i mężowie sianu dawnego yegi- 
m e‘u przechowują swe szable w po- 
ęhwąęh do czasu ty lk o , że  w reszc ie  „W illy” 
ęąeką jedynie na skinienie swej dawnej k or  
ebanki • - -  cesarstwa.

Stara miłość nie rdzewieje* stare nałogi 
wracają.

Antysemickie junkierstwo niemieckie ma 
dość już socyalizmu, demokratyzmu, republi- 
kanizmu, koalicyjnej kurateli, ciężarów kon- 
trybucyjnych oraz ministra-Źyda, a to nie 
byle jakiego, bo człowieka o wielkiej wie­
dzy, inicyatywie i sprężystości działania.

Duszno już junkrom w  atmosferze dotych­
czasowej polityki skromnego płaszczenia się 
przed zwycięzcami.

A  jeżeli ją dotąd znosili, to tylko w mnie­
maniu, że koalicya da wziąć się na lep nie­
mieckich rewelacyj o nędzy i nadchodzącem 
bankructwie, by zmniejszyć lub odroczyć 
spłatę zobowiązań.

Perskie oko dyplomaty demokratyczne* 
republiki niemieckiej w  stronę aliantów po­
siada więcej powabu niż* żelazne spojrzenie 
Hindenburga.

= = = = = = = = = _  S t r . f  .

Kusicielskim oczom demokracyi miał u le j*  
chanteclair francuski, John Buli z W ielkiej 
Brytanii i wujo Sam...

Ale, jak dotąd, próba się nie udała,
Junkrzy zaś pamiętają słowa księcia Bó­

lowa: „Quand on n'est pas sur de se faire 
aimer, il fant au moins savoir se fałre eralft* 
dre“ . (Jeśli nie potrafisz dać się pokochać, 
to powinieneś conajmniej umieć zmusić, by  
się ciebie obawiano).

Na tem tle psychologicznem szybko na­
stępujące po sobie zabójstwo Erzbergera, 
zamach na Scheidemanna i świeży mord na 
osobie ministra Rathenąua nabierają wyjąt­
kowego znaczenia.

Rzeczą dyplomacyi światowej jest zabez­
pieczyć Europę przed świezeini wstrz^nie  
niami. Bo jeżeli miał to być sygnał do Ho- 
landyi, lub hasło do wyciągnięcia z pochew  
szabli junkrowskich, to trzeha zawcząsu 
unieszkodliwić cesarskiego „drwala" a drżW> 
arsenału niemieckiego -—  zamknąć na wszygt 
kie spusty. W ady as.

„Robotnik", poruszając powyższą sprawę, 
występuje przeciw zamierzonemu czy też 
może już dokonanemu wydzierżawieniu tych 
objektów P ogromnej wartości i doniosłości
gospodarczej prywatnemu towarzystwu fran­
cusko-polskiemu. Między innemi czytamy 
tam:

„Uroczyste przejmowanie przyznanej ńąm 
części Śląska Górnego dobiega już końca. 
N a własność państwową nąszą przechodzi 
zatem cały, dotychczas pruski, czy też sta­
nowiący własność Rzeszy niemieckiej, ma­
jątek państwowy, ruchomy i nieruchomy, 
znajdujący się w granicach polskiej części 
ziemi górnośląskiej. Majątek to olbrzymiej 
wartości; najważniejszą, najbardziej warto­
ściową jego część, obok kolei żelaznych, 
stanowią przedsiębiorstwa górnicze i hutni­
cze fiskalne.

Jak zamierza Rząd nasz majątek ten w y­
zyskać, jak chce zakłady te eksploatować?

Na pytan ie  to rząd ‘ nasz, nasze ministc- 
ryum skarbu craz mmisteryum przemysłu i 
handlu dotychczas iiie dały żadnej odpowie-

Z teatru im. J. Słowackiego,
„S iłjż z jjraccznośei", komedya w  3 akiach A 

bruhainowjcza i Ruszkowskiego. Reżyserował p. 
Mar yan Jednowski,

P ją  uczezenją złotych godów Puchalskiego ze 
ęceąą pierwsza scena krakowska popu­
larną sztukę spółki autorskiej, dzjąlajucej w  
czasie, tąk obfitującym w utwory sccnioz.no. że w 
stosunkowa krótkim czasie mogio „Biblioteka 
teatrów amatorskich14 pomieścić sio kilkadziesiąt 
prac!

Jeśli doj>rze pamiętam, niema w tej „B jblio- 
teęe" „Mężu z grzeczności” , któryby wśród o- 
wych jętek — jednodniówek zajmował dostojne 
miejsep. Parsa ta bowiem jest trochę lepszą, pjż 
dla scenki amatorskiej, a znacznie gprszą, niż 
dla sceny poważnej o wielkich aspiraeyach.

Pewno, że w  niej humoru niemało. Trudno bo­
wiem się nje śmiać, patrząc na lego męża, który 
aię ożenił z grzeczności i w  noc poślubną zosla- 
Wia z grzeczności młodą żonkę, ku jej piekielne­
mu ulrapienju, samiusieńką. Zabawne są także sy- 
luacye,. powstałe wskutek mizdrzenia się dwóch 
mocno latami objuczonych dum, z których każda 
konkury starzejącego się pieczenia rza do siebie 
odnosi, albo scenki z Obelkalą, forysicetn, czy też 
mement, gdy matka Wandy, prągpie w  ostatnim 
gkeśe wykonywać swą rozległą władzę teściowej.

Tq prawda, ale i  drugiej strony jest bezsprze- 
pznem, że minęły owe czasy bezgranicznej nai­
wności j. prymitywizmu w  rysunku figur i sy- 
luacyi, podobnie jak przeszedł ów  okres nalepia- 
ń j i  etykietek ha sztukach. Tu brzmi napis na c- 
iykietce: Pozbądź się nadmiernej grzeczności, 
kadź energicznym wobec każdego, ale przede- 

Onjwiąkszą śmiałość rpzw jjaj wobec

żony w miodowych tygodniach!,.
Pp. Kosmowska, Ordyńska, Modzelewskie, 

Szymborski, Mjaj-czyriski, Gultncr i Uziałosz grali 
żywo i z leniperanienlem.

Najwięcej w erw y i zair.cfizysloici było w grze 
jiijąkit i. Po drug-m akcie otoczył RudiaMMego 
zespól artystyczny teatru Słowackiego i delegaci 
innych scen.

P rzep !ękną mowę, pelną dowcipu, fjnezyi i ser­
decznego ciepło wygłosił ilyr. Trzciński, Mory 
przypomniał, żc Rnchalsk; przeżył okres roman­
tyzmu sceny polskiej, a tui krańca po kraniec 
Polski i poza Polską budzi 1 gorącą /umiłowanie 
do sztuki.

życzenia w imieniu kolegów złożył i>. Jcdnew­
ski, zaś p. Turski w zastępstwie p. ITenkla, pre­
zesa kapituły zasłużonych członków Związku or­
tu  tt •: skina .1 grątuhięye jako reprezentant te­
go zrzeszenia.

Z wzruszeniem replikował na te przemowy ju­
bilat, któremu wręczono wieńce, mnóstwo kwia­
tów i upominków, u Z całej Polski nadeszły de­
pesze.

Jubileusz, len nie był zdawkową uroczystością, 
ale zasłużonym, gorącym lipidem dla cenjonego, 
pożytecznego artysty.

W. Fallpk.

Popi* uczniów mla.Hk. szkoły
d r a m s l y c i p e i .

Wiadomą jest rzeczą, że najwybitniejsi nawet ar­
tyści mają tremę przed premierą. Tysiąc oczu 
skierowuje się na artystę, który wzrok ten w  
denerwujący sposób często odczuwa. N je m°żna 
się tedy dziyyić, żę najmłodsi ądepcj sziukj w  tak 
wysokim stopniu przejmują się kinkietami j świa­
domością, że każde ich słowo, gest j  ruch śledzi 
krytyczne oko publjcznoscj.

cl/i wyrąźniej i jasnej. A  przecież w  centraląph 
ministeryaiuyęa k a t a n o  się ekolq taj Kw»- 
styi; w  niektórych pismach fachowy oh po­
jawiły się bowieną notatki, że rząd wydzier­
żawił był już wszystkie przedsiębiorstwa 
górniczo-hutnicze, jąkię przechodzą dzisiaj 
na własnqść państwową naszą jakięjnpś bU- 
żej nieokreślonemu konsprcypm francusko- 
polskiemu, a to na przeciąg lat trzydziesto 
szcsciu, przyczem podobno nasz skarb pań­
stwa posiadać ma jakiś udział czynny w  tem 
kpnsorcyum. JPodobno p. Korfanty i p. Ra- 
kewsiri t  Katowic najeżą do zarządu tego 
konsoreyum. Podobno fią pzęle dyrekcyi 
tych zakładów z ranienia kapitalistów fran­
cuskich ma stanąć niejaki p. Rumeau*. Po­
dobno —  bo niczego pewnego z tych ną- 
wpół tajemniczych notatek, pochodzących' 
ze źródeł bliżej nieokreślonych dowiedzieć 
się nie można.

Rozumie się, że mocodawcy p, Ruiąeaifjc, 
protektorzy paryscy pp. Korfantego i Ra­
kowskiego, mają na celu tylko gruby zaro­
bek, jak, da się osiągnąć z ekskloątacyt ko-

Mjmo tej Iremy można z całą stanowczością 
stwierdzić, że wśród młodziutkiej rzeszy uczniów 
dramatycznej szkoły znajduje się kilka talentów, 
którzyby mogli rozwinąć swe skrzydła dp szer­
szego Ifllu pod okiem czujnego reżysera.

W  pierwszym rzędzie wymienić należy p. Ju­
liusza Ego, który kreacyą Kordyaua dowiódł, Że 
umie czuć scenę.

P. Ego posiada silny j dźwięczny głos, którym 
potrafi zręcznie modulować i posługjwać ąię njm 
ml pianissinm do fortissiipa. W  scenie z  Grzego­
rzem miał sposobność dar ten w  całej pełni uja­
wniać. Źc przytem gra] z przejęciem, wniknię­
ciem w psychikę Kordyanu. pauzy wytrzymywał, 
a ^foslykulucyę miał estetyczną można p. Ego w ró­
żyć dobrą przyszj jść sceniczna, tembardziej, i e  
odznaczył sję także w trafnie ujętej rólce cfckra- 
kleryslycznej służącego w  komedyjce Przybylskie­
go. Mocno „jednak puna Ego w/jęla w  kleszóee 
Irema w  „W yzwoleniu1-, wskutek czego z rekor- 
dpwą szybkością recytował monolog Konrada, po* 
łykając szereg slow.

\Vg właściwy ton uderzył p. Bialoszczyńskj w  
roli Grzegorza, uwydatniając z siłą dramąfytaiią 
opowiadania stareg.o sługi. Był jednak zupełnie 
bladym Józefem, a jeszcze mniej zajmującym A - 
damem.

Dużo w erw y j swobody okazała p. Lubieńska w  
rolj Hc&i, bardzo dobre zadatki na artystkę salo­
nową posiada p. Zbierzcbowsba, która z  finezyą 
odtworzyła Janinę.

W iele obiecująlakże pp. Bednarska i  Milew­
ską. Pość słabą byłą p. Bednarska a najzupeł­
niej niewłaściwą Brylińską p. Łfarwiezówna. N ie  
będąc na prologu z „Nocy listopadowej'* oceąja- 
my grę na podstawie pięciu pozostałych punktów 
programu.



B f O W t  D Z I E N N I K

Ijafó i H o! państwowych, oddanych im w  
dzierżawy 1‘arizl więc tytułem opłatę dzier­
żawne; skaibowi państwa z pewność?, zna- 
|czlnie< mniej aniżeli v/yniosą czysic zyski, 
josiągnięte z ekspłoatacyi dzierżawionych za­
kładów górniczych i hutniczych, Że zaś przy- 
Stem dzierżawa jest krótkoterminowa, bo tyl­
ko 36-letnia, przeto z pewnością nie będą 
czynili i przeprowadzali żadnych większych

prac inwestycyjnych, nie będą bili nowych 
szybów na kopalni Knurów w rybnickim, ani 
na koplni Pielszowice, w Zabrskim, Będą 
prowadzili, będa musieli prowadzić gCLipo 
aarkę rabnr kc wą wedle zasad : dać jakna)- 
mniej, wziąć jaicraiwięcej, bo Jtic —  pońj- 
trze. za lat piędziesiąt możemy lego nie 

I mieć w  swych rękach,"

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH.

Wai DislHe irindta „tal
Londyn. (ZBK.) Tak zwany parlament Żydów 

angielskich „Boanl of djeputjes" reprezentujący 
wszystkje warstwy społeczeństwa w  Anglij. a 
składający się z 232 członków odbył 18 Jim. po­
siedzenie. Na posiedzeniu zatwierdzono fuzyą 
dwóch towarzystw  „A n g lo  Jewish Assotialion" i 
„B oard  o f DepuFes". OJ>a towarzystwa tworzyć 
obecnie będą tak zwany „Join t Foreigne Office". 
Kompot dia spraw wewnętrznych. Uzgodnienie 
Obydwóch towarzystw stało się możliwe dzięki 
przychylnemu stanowisku A. J. A. w  sprawie pa­
lestyńskiej. Jak wiadomo AJA. była związkiem 
iasymilaiorskim i antysyonistycznym. Nowy J. F. 
O. zw rócił się do rządu angielskiego z prośbą, 
ńy mand&ł angielski nad Palestyną został ra ty­

fikowany na najbliższem posjcdzeiiui Rady L ig i 
Narodów.

Poruszano także sprawę uchodźców rosyjskich. 
» Zawiadomiono, że angielski nńnjsler dla spraw 
zagranicJSycli polecił ambasadorowi angielskiemu 
w  Teheranie, by wziął w obronę prześladowa­
nych Żydów.
Po bardzo ożywionej dyskusyj odrzucono 61 glo­

sami przeciw 12 wniosek domagający się, by „Bo- 
krd“ jako taki nfe brał udziału w  akcyi Kcren Ha- 
jesod. Tcmsamcm uchwalono akcyę tę wspierać.

W reszcie przyjęło sprawozdanie odnośnie do a- 
kcyi przedsięwziętej dla zwalczanie niektórych 
głosów angielskiej prasy antysemickiej.

-o-o-

Sprawa żydowskiej autonomii na Litwie.
. Kowno. (ŻBK.). 13 bm. odbyła się tutaj konfe- 
reocya wszystkich fri ikcyi sejmu kowieńskiego 

iiW sprawie ochrony mniejszości na L itw ie ko­
wieńskiej. Prezydent rządu Galwanaukas oświad­
czy ł się za stworzeniem mimisteryum dla spraw 
żydowskich. Pod kor,ec konferencyj prezydent 
(M M w a  litewskiego zaznaczył, że konfereneya 
BMiiBM aaaezuy krok naprzód ku uzgodnieniu żą-

w  uprawie spoczynku sobotniego 
na Litwie.

Kowno. (ŻBK-). Komisya konstytucyjna zgodzi­
ła się na to, aby sklepy żydowskie zamknięte w  
sobotę mogły być w  niedziele, otwarte przez 6 go­
dzin. Również dla pewnego rodzaju rękodzielni­
ków ustalono ulgi. Sprawa ma być wkrótce roz­
strzygniętą.

JM ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO. 
Statut dla gmin ły d . w Rumunii.

Bukareszt. (ŻBK .) Komisya rządowa dla przy- 
igotowain. i statutu gmiin żydowskich ukończyła 
SWe prace. Obejmuje on następujące zasadnicze 
artykuły. 1) żydzi załatwiają w  gminie żydowskiej 
»w e  religijne i  kulturalne sprawy i potrzeby. 2) 
Żydzi każdej miejscowości tworzą tylko jedną 
ęńnnę, za Wyjątkiem Siedmiogrodu, gdzie Szpamio- 
łow ie  (Żydzi pochodzeń a hiszpańskiego) i orto­
doksi mogą stworzyć gminy odrębne. 3) Żydowska 
ref\gia jest równouprawnioną z hinemi uznanemi 
W szczególności odnośnie do prawa zastępstwa 
i  charakteru prawno publicznego. W  Bukareszcie

powstaje Naczelna Rada dla wszystkich gmjn ży­
dowskich w  kraju. 4) W ybory do gmin są tajne 
równe, bezpośrednie, prawo wyborcze zawarun- 
kowane jest ukończonym 21 rokiem życia. 5) § 9 re­
guluje sprawę podatków pośrednich i bezpośre­
dnich.
Widać stąd, że zakres autonomii jest dość ciasny 
za wyjątkiem stworzenia Naczelnej Rady z  prawa 
mi osoby prawniczej. W  każdym razje oznacza ten 
projekt w  stosunku do stanu przedwojennego zna 
czny postęp.

Emigracya do Ameryki.
Waszyngton. (ŻBK .) Niespodzianie zgłoszono 

I do komisyi emigracyjnej wniosek na dalsze zmniej

N r  l u f

szenie rocznej kwoty emigracyjnej. W  miejsca 
r,">0,000 rocznie ma się ustalić liczbę 233,000. Wujo. 
sek żąda dalej, ażeby przynajmniej 50 proc emi­
grantów musiało używać okrętowi amerykań­

skich.

Emigracya do Meksyku.
Chicago. (ŻBK.) W  sprawie znanego projekta 

prezydenta meksykańskiego (Jbregana zawiązało 
się towarzystwo pod nazwą „Mekojkańślbu-ży- 
dowskle towarzystwo kolonizaeyjne“  pod przewo­
dnictwem dia Józefa Szuimana Towarzystwo bę­
dzie apolityczne j dlatego po ukończeniu ik ła - 
dów z rządem meksykańskim wejdzje w  
jedynie z „Joćntem" i  tak zwaną „Amerykańską 
żydowską komisya". Sprawą interesuje się r6* 
wnież żydowsko- amerykański milioner ftosen- 
wald Reprezentanci nowo założonego towarzy- 
slwa udadzą się wkrótce do Meksyku.

 o o  —

DROBNE WIADOMOŚCI.
Berlin. Orgaiijzacya opozycyj syoilsitjuh. J) 

Berlini-e odbył się odczyt byłego członka egzeku­
tywy syońskiej Neehemiasza de Lieme Reprezen­
tanci syońskiej opozyeyi w  Niemczech „Bjnjan 
Haarec" oznajm ili że solidaryzują się z żądaniem 
de Liem‘iego stworzenia zorganizowanej opozyeyi 
przeciw obecnemu systemowi polityki syońskiej, 
(należy tylko przeczekać jak się opozycya upora *  
praktycznemj trudnościami, gdy z cpczycyi 
przejdzie do rządu.' Redakcya).

Moskwa. Komis&ryat dla spraw żydowsk|ch 
wydał w  języku żydowskim i  rosyjskim materyały 
w  sprawie antyżydowskich pogromów w  Białoru­
si, pogromów urządzonych przez Bałachowięza i 
Sawiinkowa i  org ii bandytyzmu jakoteż o  położe­
niu żydowskich ofiar pogromowych, wreszcie ma­
teryały statystyczne o położeniu ekonomicznetn 
Żydów w  Rosyj (porzebne byłyby tak^e oub- 
ryały w  sprawie prześladowań żydowskiej sekcyj 
komunistycznej wobec 2vdćw  samych, one bo­
wiem uzupełniłyby dopiero obraz matryologu ży­
dowskiej Red.)

N ow y Jort. Przewodniczący żydowskiego kon­
gresu amerykańskiego rabin W ise wyjechał w spra 
w ie przygotowania wszechświatowego kongresu 
żydowsk ego  i  zw iedzi Francyę_ Anglię, Niemcy, 
Polskę i  Palestynę.

Budapeszt, żyd zi w  parlamencie węgierskim. 
W  nowym parlamencie angielskim znajduje się 6 
posłów żydowskich a to Paw eł Biro (partya rzą­
dowa), Dr Waszonyi (narodowo demokratyczna 
partya), Paw eł Mandor (niezawisła partya libe­
ralno demokratyczna) i  trzej socyaliści Aleksan­
der Proper, Emil F ik ler i Maurycy Rotenstein. 
Paw eł Mandor jest pośród posłów żydowskich 
najznakomitszą osobistością. Jiaktoolwićk asymi* 
lunt broni on odważnie mienia i  godności prze­
śladowanych Żydów.

Budapeszt. Mimo przeciwnych przyrzeczeń no­
w y  rząd ponownie chwycił się środka internowa­
nia wobec własnych obywateli. Ostatnio interno­
wał 12 osób między niemi 9 żydów.

W R K lU flLN E J SPRAWIE.
(Dr. Lewi Freund: O etyce Talmudu. Odpo­

wiedź „żydoznaw,tom“ Lw ów  1922. Nakładem au­
tora. Skład główny Księgarnia „B elli Izrael' J. 

 o— —■
Jedną z przyczyn rosnącego u nas antysemUy- 

Ssmu iest także prawie zupełny brak popularnej 
(a także naukowej) literatury polemicznej i  uświa­
damiającej, powiedzmy krótko „żydoznawczej" W 
języku polskim. Polska jest obecnie krajem o 
Względnie największej ilości Żydów (może tylko 
Stany Zjednoczone dorównywują jej). Żydowskie 
piśmiennictwo społeczno polityczne jest u nas 
najuboższe. Od szeregu la l przewala się u nas fala 
antysemityzmu, w  prasie, w  broszurach, rozsie­
wanych tysiącami wśród ludu polskiego, dziesiątki 
rozpraw  politycznych, czasopism pcryodycznych 
I  dzieł o zakroju naukowym (głównie proweniencyi 
poznańskiej i  warszawskiej) wsącza konsekwen­
tnie inteligencyi polikiej, ludowi polskiemu i ku- 
piect,, a przekonanie, że w  nas w cielił się Belze­
bub. że jesteśmy jr\k mówi klasyczny w zór pol­
skiej prasy (mtysecńckiej „Mornjng Post" —  the 
ptłj j  o f the wariUF* —  „niepokojem świata, a — 
m y z  jakąś niewytłumaczoną apatyą czy z braku 
aor^aoizowanej «d ej? ocy wreszcie z  poczucia w yż 
pBjoścj, makaznjąoej M m  przejść nad tą kakofo- 
jdją aniysemidcą do porządku dosjeanego — milczy­
my, W prawdzie prasa w w  rejestruje każdy fakt 
jmtywamjcłni, ale —  n(e łudźmy się —  prasa ra, 
Jni żydowska a tam mnjej żydowska nre
dochodzi do n k ogołu polskiego; najwyżsi urzę- 

drobna część iptełigencyj polskie] doryw- 
m  ją  czytują, ale urzędnicy niżsi to źródło anty- 
JMmityzmu w  administracyi państwowej i  autono- 
■%rrT|if j. a  przedewBzyptiuem lud polski nigdy nie

mają sposobności skontrolowania setek o- 
szczerslw i  przeciwstawienia irn głosow strony 
„oskarżonej".

I  sączy się ten jad antysemityzmu coraz szer­
szym korytem i stwarza w  opinii i duszy narodu 
polskiego owo psychiczne podłoże, na którym 
później wyrastają czyny antysemickie.

Rzecz jasna, że z. zakorzenionem przekonaniem 
walczyć o w iele trudniej. Z uczuciem politowania 
kwitujemy rozmaite inslyluty żydoznawcze, setki 
oicftzylów rozwojowych przy drzwiach zamknię­
tych o „Mesyaszu żydowskim i bolszewiźmic" 
i innych z najniższych instynktów wylęgłych te­
matach i  zapominamy o tern, że tylko dla nas Ży­
dów, znających objektywną prawdę —  oszczerczy 
charakter i treść tej agitacyi są jasne, podczas 
gdy publiczność polska przyjmuje wszystkie te 
horreada zą dobrą monetę, za litą prawdę, bo nas 
nie zna, a w  dobra w iarę przywódców polskich 
w ierzy, bo akcyi tej towarzyszy zawsze wykazy­
wanie, że antysemityzm leży w  gospodarczym 
interesie społeczeństwa polskiego.

Z tym karygodnjm  systemem nasiej inercyi na­
rodowej czas najwyższy zerwać. Pamiętajmy o 
tęm, że „gu lta  cayat lapidem", że „i kropla ka­
mień wydrąży", tembardżńej, że antysemityzm nie 
sączy się kroplą, ale spada strumieniem, a spo­
łeczeństwo polskie dziś już nie jest kamieniem —  
lecz miękkiem, podatnew podłożem.

Doszło do tego, że obecnie wychodzi antysemicki 
„M iesięcznik żydoznawczy", podczas gdy u nas 
w  ostatnich czterech latach wzmożonego antyse­
mityzmu nie wyszła ani jedna broszura, ani i6* 
dna książka o kwestyi polsko-żydowskiej, o po­
lityce żydowskiej, o  stronnictwach żydowskich, 
chyba że za taką uważać będziemy —  antysemi­
cką broszurę-, ks. Kruszyńskiego,

Prawdzie trzeba pomóc do zwycięstwa, poety­
ka bowiem nie jest problemem filozoficznym, któ­
ry  może w ieki czekać na rozwiązanie i  na zw y­
cięstwo siłą swej własnej zawartości, a w  tym 
właśnie kierunku nagrzeszyliśmy sporo. W yda­
wnictwa biura prasowego przy org. syońskiej są 
zbiorem źródeł, bardzo silnie przemawiających do 
czytelnika, ale nie są materyałem obrobionym 
popularnie z  punktu widzenia pewnych spraw i 
dlatego w  akcyi uświadajmiania społeczeństwa 
polskiego nie odgrywają prawie żadnej roli.

Z wszystkich tych przyczyn z  uczuciem pewnej 
ulgi wziąłem do ręki małą (31 stion) broszurkę 
Dra L. Freunda. Zaraz na wstępie uderzyło mnie: 
Nakładem autoral Jest to symbol apatyi i kom­
pletnego braku zrozumienia ro li kulturalno-poli­
tycznej, jaką mieć winny i wszędzie mają przed­
siębiorstwa wydawnicze Naturalnie business 
iprzedewstzystkiem I Rozumiemy, tle przedsiębior­
stwa prywatne nie mają obowiązLu ryzyka, ale 
mają obowiązek budzić aktualny ruch wydawni­
czy. Świadczy to najgorzej o naszych krajowych 
żydowskich „Verlagach“ , że dotąd tego nie zro­
zumiały. Czyżby rozmaite chwasty poetyckie, od 
jakich roi się obecnie na pnłkach księgarskich', 
tak zatarasowały spółkom wydawniczym drogę 
do zoryentowania się w  swoich obowiązkach?

A  brosznrka, jakkolwiek jest dopiero zacząt­
kiem tego rodzaju broszur i  książek, zasługiwał* 
na to, aby ją jakieś wydawnictwo w zięło  na swo­
je ryzyko i  energią swą zapewniło je j pokup. 
Zresztą życzyć sobie należy, by p. Dr. Frenad 
nie poprzestał no tej broszurze

Broszura Dra Freunda jest pisana spokojnie, 
e  pewnym szlachetnym umiarem (może nut. A 
zbyt spokojnie) i zajmuje się szkicowo trzema 
sprawami: stosunkiem Żydów  do obcych, do
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KRONIKA.
Kraków . 27 czerwca.

Hołd wdzięczności dzieci Ki akow­
skich dla Ameryki.

iWcajoraj w: Rynku krakuwskjin o godz. 10 rano 
Młbyfe się podniosła uroczystość złożenia hołdu 
Wdsuęczno- ci Ameryce za pomoc użyczoną w  cza- 
Ue wojnj dzieciom polskim. Na trybunie, *vznie- 
Stooej obok kamienia pamiątkowego Kościuszki, 
-■“pr^^ lw  ul. Szewskiej, ozdobionej portretem 
&oÓvćra oraz sztandarami amerykańskimi i pol­
a m i .  zebrali się przedstawiciele władz oraz 
odorkow ie  humanitarnych inslytucyi amerykań- 
akjch (jak .YMCA i PA K PD .) Wśród obecnych 
nauważyliśmy pp. wicewojewodę Kowalikowskie- 
gO, wiceprezydentów Rollego i dra Bobrowskie­
go* starostę dra Bała, kuratora okręgu szkolnego 
Owińskiego, generalicyę i dow. obozu warowne­
go pułk. Beckera, imieniem P A K  PU. p Margu 
liesa z Nowego Jorku, p, Fisckerową z córką 
x St. Louis i in, O godzinie 10 rano rozpoczął 
saę pochód dzieci krakowskich szkół powszech­
ny. h i średnich, poprzedzony orkiestrami gimna- 
zyainemi. Dzieci, przechodząc koło trybuny, rzu­
cały wiązanki kwiecia; na piersiach każdego w i­
dniała pamiątkowa oznaka hołdu wdzięczności 
Ameryce. Pochód trwał przeszło godzinę, a prze­
defilowało ponad 30.000 młodzieży.

Ogólna rejestracya oficerów rezerwy
W  myśl rozporządzenia Min. Wojsk. Oddział T , 

Sztzuz, Gen, L, 12400 O, Rg. 22 rejeslracyi ofi­
cerów rezerwy w  P. K, U, Kraków miasto odbę­
dzie się w  dniach: od 3 ao 8 lipca roczniki od 
łt) do 30 lat (włącznie oraz młodsi), od 10 do 15 
lipua roczniki od 31 do 40 lat, od 1? do 22 lipca 
boczniki od 41 do 50 lat, on 24 do 29 lipca roezr. 
njki od 51 do 60 lat, w  koszarach im. Sobieskie­
go, ul. Warszawska 14, w  godzinach od 8 do 15 
*  wyjątkiem niedziel i świąt.

Nielojalny wywóz bydła zagranicę.
Miano zakazu ministerstwa spraw wewn. w y­

wóz bydła zagranicę kwitnie w  dalszym ciągu. 
Proceder swój uprawiają spekulanci w ten spo­
sób, że uzyskują pozwolenia na wywóz bydła do 
pogranicznych powiatów, a stamtąd przemycają 
bydło przez gran/icę. Państwowy urząd walki z 
lichwą wpadł ostatnio na ślad tych praktyk i pro­
wadzi w  tej sprawie dochodzenia.

 O O-------
—  Na fundusz blp. Mra Wilhelma Ehrlicha zło­

żyli w  dalszym ciągu: Henryk T is low llz  ' 100.000
iuk, Maniuś EhrHch, 5000, Janina F.hrlichówna 
5000, aptekarz Arnold Rejfer 5C00, S. T. 3000, Mr 
Maryan Frisler 3000, Bernard Bober Podgórze 
5000, Pola Schónkiofówna 500, X. X. 1000, Sala 
i  Ida Nadlówna 5000, radca inż. M. Furgang '3000, 
Adolf Gdldstein 50.000, aptekarz L. Mnrcisiewicz 
SCIOO, Dr Rafał Landau 5000, Z. Z. 5000, Dr Leo­
pold Jąkobsohn 5000, Zygmunt Hochwald 5000.

Kupiectwo a ochrona lokatorów.
Dwa wfelNće zebranra w Krakowie.

(M ) Staraniem czterech organizacyi, a 
mianowicie Krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców, Kongregacyi Kupieckiej, Stowarzy­
szenia drobnych Kupców, i Stow. rękodziel­
ników odbyły się wczoraj wieczorem dwa 
zebrania kupców i lękodzielników m. Kra­
kowa, jedno w  sali Rady miejskiej, drugie 
w sali teatru przy ul. Bocheńskiej. Na  po­
rządku dziennym obu zebrań, które odbyły 
się przy nadzwyczaj tłumnym udziale zain­
teresowanych sfer, stała sprawa projektu 
nowej ustawy o ochronie lokatorów, który 
to projekt nie uwzględniając położenia lo­
katorów, a w  szczególności kupców i ręko­
dzielników —  niesprawiedliwie podwyższa 
wielokrotnie stawki czynszowe.

Zebraniu w sali Rady m. krzewodniczył 
r. Schiller. Przemawiali pp. Peroś, Poręb­
ski, Schenker, Surówka, Horowitz, Himel- 
blau i inni, poddając ostrej k ^ tyce  taktykę 
Sejmu wobec stanu kupieckiego i przedsta­
wiając leki-^wążnco traktowanie kupiectwa 

-ez uizędy państwowe.
Na obu zebraniach uchwalono po wysłu­

chaniu przemówień następujące rezolucye:
1) Zebrani w dniu 26 czerwca 1922 kupcy, 

przemysłowcy i rękodzielnicy protestują naj­
energiczniej przeciw uchwale sejmowej sub- 
komisyi prawniczej, proponującej od lokali 
handlowych i przemysłowych 60-ciokrotny 
względnie 80-ciokrotny mnożnik w stosunku 
do czynszu z 1914 r.

2) Zgromadzenie domaga się i żąda utrzy-

władz wedle Talmudu i polemiką z fałszami śp. 
Niemojewskiego.

Należiałohy sobie życzyć, aby jakaś instyiucya 
czy zarząd stronnictwa skupił znaczną część tych 
broszur i rozesłał je bezpłatnie, choćby 2—3 oso­
bom kiażdego miasteczka i wsi. Mało który Po­
lak kupi ją z własnej in icjatyw y w  obecnym na­
stroju, bo autor żydowski na książce jest na ogół 
wystarczającym powodem dla aryjczyka w  Po l­
sce, by „machnąć ręką". I tu nie wolno nam się 
łudzić: Trzeba dopomóc broszurce do rozszerze­
nia się.

Ą  dalszem życzeniem, jakie pozwalam sobie z 
tego miejsca \ęyrazfić jest, by jak najszybciej zor­
ganizowało się u nas kilka osób, które rozbudzą
i zorganizują ruch wydawniczy w  dziedzinie 
spraw połsKo-żydowskick w  Polsce. „N ow y  
Dziennik" niezależnie od takiej akcyi już teraz 
przystąpi do zorganizowania popularnego dzieła 
zbiorowego, którego części wyjdą również w  oso­
bnych broszurach.

Obrona przeciw antysemityzmowi (zwłaszcza 
niemiecko-żyd. ,,Abwehrvereiny“ ) nie dieszy się 
u nas sympatyą. I słusznie. Bo zwykle w  sfe­
rach asymilacyi w  niej wyczerpuje się Żydoslwo.

Z tego jednak zupełnie nie wynika, aby stron­
nictwa narodowe, które dążą przedewszystkiem 
do tworzenia pozytywnych wartości żydowskich, 
ngały zarzucić obronę i polemikę.

P rzed  wnie, oba działy pracy muszą się har­
monijnie uzupełniać.

Dziś bardziej niż kiedjindziej. Im prędzej, tern 
lepiej, Im później, z tern większem prowdopodo- 
fcfeóstwem, i e  będzie —  „zapóźno".

Dr. I. Sehwarzbart.

mania ustawy o ochronie lokatorów w  całej 
jej osnowie.

3) Zgromadzenie uznając w zasadzie, że 
stopniowa i powolna podwyżka czynszów 
jest wskazana, lecz żąda stanowczo jednoli­
tego mnożnika dla mieszkań, jak i dla lokali 
handlowych ze względu na to, że już przed 
wojną czynsze za lokale handlowe i przemy­
słowe były w stosunku do czynszów mie­
szkaniowych nadmiernie wysokie.

4) Zgromadzenie domaga się, aby mający 
się ustalić maksymalny mnożnik mieścił w  
sobie wszelkie dodatki gminne, wodociągo­
we i administracyjne, gdyż obecny system 
daje pole do nadużyć na niekorzyść lokato­
rów.

5) Zgromadzenie stwierdza, że każda nad­
mierna zwyżka czynszów wywoła nową falę 
drożyźnianą i niechybną ruinę znacznej czę­
ści kupców, przemysłowców i rękodzielni­
ków".

Podnieść należy pocieszający objaw, że 
kupiectwo polskie i żydowskie po raz pierw­
szy od kilkudziesięciu lat stanęło na wspól­
nej platformie, podając sobie dłoń w  walce 
o realizacyę wspólnych, słusznybh postula-
1Ó W .

«  * * *

Obszerne sprawozdanie z zebrania przy ul. 
Bocheńskiej, odbytego w  obecności posła 
dra Thona, zamieścimy z braku miejsca w  
następnym numerze.

— Sędziowie krakowscy w  województwie ślą- j 
skiera. Jak się dowiadujemy, z krakowskiego o- ! 
kręgu sądowego wjąechało w  tych dgjach kilku- i 
nastu sędziów i prokuratorów celem objęcia sta­
nowisk w  nowo-organizującem się sądownictwie 
województwa śląskiego. Prócz sędziów i proku- 
ra łórów  wyjechakf | do ■województwa iśląskiego 
kilku adwokatów z Krakowa, którzy otrzymali 
mianowania na sędziów wzgi. prokuratorów w  
miastach świeżo zojęlych na Górnym Śląsku.

— Wstępne egzamiua do szkól średnich. Wczo- 
"ra j w  krakowskich szkołach średnćch odbył się
egzamin wstępny 1-ej klasy. Młodzi kandydaci 
w  w ielkjej ilości z. osil.i się do egzaminu i to nie 
tylko z Krakowa i okolicy, lecz z różnych stron 
Polski, a szczególnie z województwa lubelskiego.

—  Rozbudowa telefoniczrej centrali auto­
matycznej w  Krakowie jest już w  toku a 
załączenie do niej nowych abonentów bę­
dzie mogło się rozpocząć przypuszczalnie z 
końcem roku 1922. Interesenci reflektujący 
n? urządzenie stacyi telefonicznej włączonej 
do nowej centran o ile dostaną z Dyrekcyi 
Poczt i Telegrafów w Krakowie przydział 
takiej stacyi muszą mieć własne telefoniczne 
aparaty automatyczne, gdyż Zarząd telefo­
nów aparatów tych wobec olbrzymich ko­
sztów inwestycyi nie będzie już wcale do­
starczał. Potrzebne aparaty automatyczne 
wyrabia dotychczas wyłącznie firma Sie- 
wenn et Halske we Wiedniu, która posiada 
swoje zastępstwo w  Krakowie, Grodzka 58.

—  Ceny w  uzdrowiskach. Wskutek zarzą­
dzenia wojewody dra Gałeckiego odbył na­
czelnik wydziału Dr Lewicki podróż inspe­
kcyjna po uzdrowiskach w  tutejszym okręgu 
wojewódzkim i stwierdził na miejscu, że na- 
ogół właściciele pensyonatów, >.hote!i itp, 
trzymają sic cen oznaczonych przez odnośne 
komisye. Jednak zwłaszcza w  Krynicy i 
Szczawnicy zaszła potrzeba podwyższenia 
cen mieszkań, a to celem umożliwienia w ła ­
ścicielom dokrnania remontu zniszczonych 
objektów Stw'erdzić możua, że rozsiewane 
wiadomości o nadmiernej drożyźnie i wyt y- 
sku publiczności w  uzdrowiskach są mocno 
przesadzone, na co wskazuje cKoćby ten 
fakt, że wydelegowani przez województwo 
komisarze rządowi, urzędujący w  czasie se­
zonu na miejscu, w  nielicznych tylko wypad­
kach mieli acląJ sposobność do interwenio­
wania w  sprawach wyzysku,

N A D E S Ł A N E .
Zm rubryi 4 raaał cya nl« o4|MWwaa.

Dr. J. LANES-MORGENSTERN
ordynuje w chorobach kebleeyen1163

Krynica-Zdrój, willa „Pod Tygrysem*.

Dr. RAFAŁ SPIRA
ordynuje od 11— 1 117*

Kraków, Rynek gł. 24. TeL 1498.

Dr. Józef SPIRA
b. operator Klia. prof. Hajeka i b. aspir. Kilu. prwf.

Neumanna we Wiedniu, 
ordynuje w  d c .  uszu, nosa  garom  i nrtaai 
1180 o d  3 -  4 po  pot.

I K D I ( V  na  ̂z ą d o w °  Upowainiono
W r  I f  ■  z prawem wydawania świa­
dectw rocznych po 3 k la s ie  w y d z ia ło w e j

ZENSKI KURS HANDLOWY
1205 PROF. STANISŁAWA NYCZA
i czterc m'a sięczny od5 września br. przyjmuje coa auu# 
biuro Hurtowni, ul. Gołębia 5 od g. 9—1 i ed 3—C.

NA R ZĄDOWO UPOWAŻNIONE

ZAWODOWE KURSA

L E O N A  F E IN B E R G A , właściciela i kie­
rownika konces. szkoły S t r a d o m  1» 2 7 , 

odbywają się codziennie.
l ’ tyaf,n! Fo ulończenin otrzymują frukwentanci
świadectwa, a nadto mogą przystąpić do egzaminu 
w Faćslwowej Akademii handlowej. 1186

z okazyi zaręczyn mojego kuzyna Menaszego Lin- 
bera z Tamowa z p. GoHzią Marguli.es serdeczni# 
gratuluje 1107 Leopold Fiskus, Tarnów.

Z okazyi zaręczyr Anny Rosenberg z Salomonem 
Lundm.rem składa ns.jśerdecz,iiejsze gratulary#
1300 Mala Mandelba umowna.

Z okazyi zaręczyn p AbraLama R.iuclia z Sanoka 
z p. -Gerblichówną z Jarosła ria gratulują serdeczni# 
kuzynki 1224 Katzówoa i R&uchówa#,
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.-4'— Posifcdseaie Wydziału żyd. Tow. giinn
Odbędzie się i,itro we środę, punktualnie o 
godzinie 7-mej w.ecz, (Orzeszkowej 7).

—  Na rzecz ofjur pogromowych żydów  na U- 
krainie złożyli w  dalszym ciągu w Adminjstrncyi 
Nowego Dziennika: PP. Paw low je Keplerowie za­
miast wieńca na trumnę błp. Wflhelma Ehrljcha 
mk. 3000, Jakóbowje Hennenfełdowje mk. 10,000, 
Józef Rand mk 5,000, II. Ohrengcr mk 2,000, Han­
ka Gross mk. 1,000, N. N. 2,000-

 o-------
— Płaszcze nieprzemakalne golowe i na zamó­

wienie A. BROSS, Kraków, Floryańska 44.

— Zapas tylojiju w  piwnicy. W  ręce policyj 
wpadł Maurycy Weinreb (lat 2S), rodem z W ar­
szawy, który na szkodę Heleny Gcsang, zamie­
szkałej przy ul. Bożego Ciała 1. 29, skradł z pi­
wnicy zapas tylcniu i papierosów wartości 5COOO 
mk. Gesangowa indagowana, skąd przyszła w  po­
siadanie tak znacznej iloścj tytoniu podała, że 
towar ten zakupiła u nieznanego jej cli top a dla 
pewnej inwalidki z Bochni.

.—  Koniokrady grasują. W  nocy z 25 na 26 bm. 
gPuHitada opryszków w e wsi W ietrzychowice w ła­
mała się do kilku stajni i uprowadziła 0 klaczy 
i  jedno źrebię, 7. ' iokradami wszczęto pościg.

— Jjfjljonowa dch .udacya. jJo poRcyi doniosła 
firm a Bogerhof i Ljpszic, że zatrudniony w  jej 
biurach Henryk Braun, pochodzący z Warszawy, 
otrzymał 2 miliony marek celem opłtAcnln cla za 
towarj na kolei- Braun zaorał miliony \ zbiegi 
;w niewiadomym kierunku. Braun jest wzrostu 
wysoknego, szczupły, ciemny szatyn,, be/ zarostu, 
oczy szare, ma lat około 24,

—  Auto hulają. W czoraj zawezwano pogotowie 
.ratunkowe do Mojżesz* Kohla, kupca, który po­
trącony przez samochód odniósł ranę ciętą na pra­
w ej kości ciemieniowej. Po opatrzeniu przez le­
karz? pogotowia Kohla pozostawiono opiece do­
mowej,

—  Wypadek p w y  pracy, W  miejskiej garbarni 
ga  Bud w  ino wic robotnik Stanisław Szczepański 
iDbaługująo jedną z maszyn dostał aię w  tryby 
Lole rozpędowego. Nieszczęśliwy doznał ciężkich 
Bbftted pa l y e j  pęk}. Pogotow ie ratunkowe od­
w iozło  Szczepańskiego po opatrzeniu do domu.

MIGAWKI,

Ż M U  łĄ P O W Łt.

Obrońcy dra DrShlkEta m  ławie oskarłonych.
PruMischanle oskarżonych 6 Iwiadków. —  Ponowne odroczenia rozprawy*

po opublikowani li puriiższyeh refkeksyj 
t a  teiast uzdrowienia języka polskiego i oczysz­
czenia t  naieciałoścj tei mjnologii socyalnej nie 
PPstanę kawalerem najwyższego orderu, —  to 
P i « t a  sprawiedliwości na świecje.

A  prosżę osądzić, tylko bez uprzedzeń.
Pr*łdewszystkiem, zważywszy, że ‘w  wyrazach:

CSPU-jt rny (pryy warsztatach społecznych), rajcu-
s y  (w  sejmie), budu-jejny \kraj) końcówka 

(śniadanka dyplomatyczne, bankiety, re­
prezentacyjne, bufpoik sejmowy) może nasunąć 
Itieprłyjtm flP domysły co do wydajności wszela­
kich poczynań, proponuję pracować, rajcować 
1 budować bez „jemy".

$wtąpnjp wgosąę o  zmianę firm y uprzywilejo­
wanego ettomniclwa „Enderya" ija inną, gdyż nai- 
Wh} mogą przypuszczać, że „E ndec ja " pochodzi 
oa niemieckiego „Ende", co znaczyłoby, że albo 
gody tego 'iłroopjótwa mają się ku końcowi, albo 
toż draowsueeyzna zrobi koniec z nami.

Z kpiej zal«pam, ażeby ugrupowania, których 
wyrazicielam i są posłowie siedzący w Izbje po­
między skrzydłem prawem a lewem nazywać, .ni- 
mw barbaryzm, „Centrum" a nie „Środkiem", 
JKWUbWaŻ ggebódzą wątpliwości, czy są ugrupowa­
nia te „Środkiem’ % raćyi miejsc zajmowanych w  
be|mie, czy też służą jako „środek" do przeciąga­
n i*  szpli politycznej W tę lub ową stronę.

,Wreszcie żąd on, aby to-wicę przezwać le-lar- 
A * r » .  gdy* „Witze'* się jej nie trzymają, a targi 
pwrtj jne — i owszem.. M. As.

m i n a  u h  m w. i. nowAOEww
W torek: „M ąż z  grzeczności".

K IL IM U  I I A M  ę r u u  I  f t f E l — r ą
W torek: „Piękna syrena".

WATH (,*AMAmr<A-
W torek: „Pom ysł panny Franciszki".

• p w  m i  t r a t k s  „ jro w o tfen r
Wtorek: „Gwiazda filmu".________________________

Kraków, 27 czerwca.
(M ) Odraczana już dwukrotnie rozprawa prze­

ciw  adw. drowi Goldblallowi i prof. drow i Rein­
holdowi, oskarżonym o obrazę prukuralora So­
zańskiego, popełnioną podczas rozprawy przeciw 
■dr. Drqhlichcwi, również wczoraj nie zakończyła 
się. Podczas 6-godzinr.ej rozprawy (od godz. 10-ej 
rano do 4-cj pop.) przesłuchano oskarżonych oraz 
5 zawezwanych r.a rozprawę świadków.

Akt oskarżenia opiera się na sprawozdaniu 
„Głosu Narodu" z przedostatniego dnia rozprawy 
przeciw dr. Drólilicnowi, kiedy prof. Reinhold na 
v;arzul prokuratora, jakoby obrona dążyła do od­
wleczenia sprawy przed . na-U pną ławę przysię­
głych mjał powiedzieć, że „zarzut taki jest nie­
godnym oskarżyciela publicznego". Nadto w związ 
ku z przeprowadzoną przez prokuratora rewśzyą 
w celi Di óhlicha miał prof. Reinhold w  motywa- 
cyi wniosku o wyłączenie prof. Sozańskiego z 
rozprawy powiedzieć, że postępowanie p. Sozań­
skiego „w yp ływ a z chęci zemsty j zniszczenia 
człowieka", a adw. dr Goldblatt miał krzyknąć: 
„W ara  prokuratorowi od celi oskarżonego". W  
tych trzech cytowanych przez „Glos Narodu" zda­
niach dopatrzyła się prokuraLorya państwa w y­
stępku z § 312 u. k. i postawiła obu obrońców 
w  stan oskarżenia.

N a ' wczorajszej rozprawie w  sądzie powiato­
wym karnym, której przewodniczył s s. p. Mur- 
dzeński, stawili s}ę obaj oskarżeni wraz ze swy­
mi obrońcami, adw. dr Heskim i dr N. Olierlan- 
derem. Również staraniem oskarżonych zjaw ił 
się stenograf, który dokładnie notował przebieg 
rozprawy.

Pierwszy oskarżony, prof. Reinhold, twierdzi, 
że w  odpowiedzi na znany zarzut prokuratora 
powiedział, jż  „zarzut taki jest n i e z g o d n y m  
(a nie niegodnym) ze stanowiskiem oskarżyciela 
publicznego" i uzasadniał t>o tem, że prokurator 
podsuwa obronie motywy, których ta wogóle nie 
ma, dążąc jedynie do ustalenia materyalnej praw­
dy. Nadto oskarżony kategoryczni© przeczy, by 
mówił cośkolwiek o „chęci zemsty i zniszczenia 
człowieka". Słowa to padły na rozprawie, lecz 
nio z ust oskarżonego.

Drugi oskarżony, adw. dr Goldblatt, nie pa- 
’ mięta słów, jakich użył w  motywacyJ wnjosku o 
wykluczenie prek. Sozańskiego, stwierdza jednak 
z całą stanowczością, że wszystko to, eo powie­
dział, leżało w  granicach dozwolonej ł nakazanej 
obrońcy krytyki. Osoba ani charakter urzędowy 
prokuratora Sozańskiego n ię  były atakowane ani 
kytykowanę, a przedmiotem krytyki były tylko 
jego czynności, zdaniem oskarżonego — bezpra­
wne Jako dowód na to twierdzenie przytacza o- 
skarżo-ny okoliczność, że prok. Sozański ani pry­
watnie, ani urzędowo nie zareagował podczas 
rozprawy na odezwania sje obrońców; ruwmjeż 
przewodniczący nie przywołał ich <io porządku.

HAkońcu oskarżony zawiadamia sędziego, że 
onegdaj&ze walne zebranie Izby adwokackiej je­
dnomyślnie uchwaliło protest przeciw ściganiu 
obrony przez prokuraloryę, uznając to za zamach 
na wolność j niezawisłość adwokatury.

Świadek red. Lipecki, sprawozdawca „Głosu 
Narodu", potwierdza w całej polni akt oskarżenia 

’ dodając na zapytanie prokuratora, że odezwania 
ąię obu obrońców na rozprawie Dróhljcha uwa­
ża za „grubo nietaktowne" Oskarżeni i Jeh o- 
hreftcy stawiają f.wiadkowj kilka pyfyjń, doty­
czących autorstwa sprawozdania, na klerem o- 
parte jest oskarżenie. Adw. dr Goldblatt zapy­
tuje, czy prok. Sozański nie inspirował, wzgl. 
sam nie pisał tego sprawozdania. Wszystkie ic 
pytania przewodniczący uchyla, zwalniając świad 
ka od odpowiedzj.

Świadek Dobrowolski, przewodniczący ławy 
' przysięgłych w  procesie Dróhlicha zeznaje pod 

przys‘ęgą, że z pośiód słówr, jakie pod adresem 
prokuratora padły z ust obruńców, utkwiło mu

w pamięci powiedzenie prof. ReirluJda, ia  pro­
kurator „dąży do zniszczenia ogzystencyl człowś*- 
ka“ i wykrzyknik adw. dra Goldblatia „W ato 
itd.“  innych  szczegółów świadek ni? pamięta,

świadek 6. s. o. Fedlerowica, który wptował 
podczas rozprawy, nie przypomina aobia pOSiUW 
gólnych słów, tw ierdzi jedynie, ie  , t o v fa  obroń­
ców były tonem i gestem obraźliwe" Na za$», fez 
nie prof. Reinholda, jakich użył geatów, aw|ttWt 
po namyśle cofa swe pierwotne zeznania rt, UO 
„obraźliwych gestów" osk. dra Reinholda,

Świadek podprokurator Sozański zaznaje po9 
przysięgą. Świadek w  całości potwierdzą mietywń 
aktu oskarżenia. Pod adresem p. prok, lozańskie­
go obrońcy i oskarżeni stawiają szereg pytań, ÓO- 
lyczących rew izyi, przeprowadzonej przez Pieęct 
w  celi oskarżonego i autorstwa wzgl. inspiro­
wania wspomnianego sprawozdania „Głosu W*- 
rodu“ . Wszystkie te pytanta zostają mmyuone 
przez przewodniczącego, który nie dopuszcza rd- 
wnież pytania, czy świadek w  nkri sle między 
rozprawą Dróhlicha a dniem dzisiejszym Ląjnu- 
nikował się ze świadkami red. L{peckim ł D ar. o- 
wolskim.

Wezwany na świadka s. s. o dr Jendl, pisp- 
wodniczący rozprlawy przeciw  Drólichowi, zo­
staje ze względów natury osobistej za Zgodą 
stron zwolniony od zeznań.

Ostatni świadek, s. s. o. Kraus, drugi #cołant w  
precesje Dróhlicha. nie pamięta szczegółowo słów 
oskarżonych -i podaje kjlka ogólników.

Adw. dr Heski slawia wniosek o odroczenie 
rozprawy celem 1) zażądania od sa.du, aktów pn£ 
ccsu Dróhlicha, 2) celem zawezwania na świad­
ków 12 sędziów przysięgłych } protokolanta [ 3). 
celom zażądania od Izby adwokackiej protokołu 
walnego zebrania z dnja 24 czerwca, pą którem 
Ho zebraniu uchwalono protest przppjw oskarźe- 
ńiu obrońców w  tej sprawie.

Przewodniczący postanawia rozpra-wę odro­
czyć celem zażądania aktów procesu Dróljcha 
i zastrzega sobie odpowiedź na dalsze wnioski 
ndw. dra Heskiego po ponownem podjęciu roz­
prawy.

Prawdopodobnie sprawa powyższa nie będzie 
sądzona wcześniej, jak po feryach, to jest z koń­
cem sieipnia lub początkiem września.

— . l)Q~rrrrrr

0.t3i»LdlG«fe ftą n«>
P rzed  ła w ą  p rzys ięg łych  w  sądzię  uUrę|o- 

w yu i harriym  w  K r& k ow ie  odby ła  s i f .w p z o -  
ry j ro zp ra w a  p rze c iw  W ła d y s ła w o w i B ir-  
g l^w i, pskarł oneitią o gw a łt  pu łjjipzny, W e ­
d le aktu  oskarżen ia  dnia 9 fu tago bp, s. 
o. A ifr e d  U ro zd z ik ow sk i, jako sędzią ś led czy  
w e zw a ł B irg la  do sw oje j k a n re ią ry i ęp lsm  
d oręczen ia  n iH aktu o sk a iż rn ią  p zbrpdflił5 
k rad z ieży .

G d y  s. s. o. D ro źd z ik o w sk i p d c zy la ł B ir- 
g ly w i ak t oskarżen ia , ten  w e zw a n y  do  p od ­
p isan ie p tw ygo tow an ego  arkusza zacisną ł 

ob ie  p ięśc i i rzucił się p i z ę z  b iu rko  w  k ie ­
runku sęd z iego , w o ła ją c  „ T y  kozak rtl“ . N *  
dzia zas łon ił s ię rew o lw e rem , p oczęm  p rzy  
D crooey st. ou  .ypła Ju»y o ra z  d o zo rc y  aboz- 
w ładn iono Prrgta l o rs ta w io n o  do Jo k ’.zni 
wń&zienrrej.

P o  p rzep ro w o d zo n e j ro zp ra w ie  tryb ifn a ł 
ną pod s taw ie  w erd/k tu  sęd z iów  p rzys ięg ły ch  
skaza ł B irg la  na 2 m ies iące  ,c ią ik ię g o  w ię ­
zien ia .

T ryb u n a ło w i p rzew o d n ic zy ł ę, s. o. d r  
S w iąd row sk i, w p to w a łi s, s. o, Turow icsf i 
R osepste in , oska rża ł p rok . M ’ ckalsk i. b ron ił 
adw> dr D unkelb łum .

i« i«v r unikniAcla przerw 
w ww&yfce pisma, prosiir 
p rychle odnowienie f*rer 
merety na miesiąc lipiec.

U J S P K O L

Makkabi—Polonia
W  sobotę dirua 24-go czei wca UR22 r . miał 

Kraków  sposobność przypatrzeć się owocom pra­
cy osławionego Kjmptona. Polonia przewyższa 
obecnie o klasę kluby Wiehcopolski, w  Krakowie 
okazała sję o klasę słabszą od Mukkabj, która na 
domiar złego w  ostatnich czasach zupełnie nie 
stoi na poziomje resslLy klubów krakowskich.. 
rak to debiut warszawskiego mistrza zawiódł pod 
iżdym wząlędem, zapowiadany Eroźny r jw a l o 
jstrzoslwo państwowe przesiał istnieć o jedne- 

-jo uderzenia — słabej Makkabi.
A łe Makkabj faktycznie w  sobotę nje była sła­

bą. Właśnie malch sobotni wykazał, że gdyby nie 
ta denerwująca, zatruta atmosfera mistrzostw, 
klub lep osiągnąłby zupflnje inne rczul-aly. Wyt 
njk rpżnicy jednegp goala, strzelonego w  dwu­
dziestej piątej minucie po panzię przez prąwpgo 
skrzydłowego Z rezerwy, HuUererą, faktycznie 
nic odpowiada wielkiej przewadze, jaką szczegól­
nie w  drugjej połowię zawodów Makkabi nad 
swym przeciwnikiem osiągnęła. SprayŚędUwym 
byłby wynik z różnicą 4 do 5 bramek. % Makkabi 
najlepszym na placu był Tisehlowjtz. Poraź paer- 
wszy od dłuższego czasu gra ł bez zarzu ln1 Emil 
Schneider; nie popełnił żadnego widocznego błę­
du. Sędziował p. Ziemiański przezornie



Nr. 1d l
Cracovia—Wista ^2:1).

/ HK niedzielę odbyły .się „D e ib y " sezonu fool- 
fcallowcgo, match C'racovi'i—W isła 2:1 (0:0).

Spotkanie to wyczekiwane przez sportowców z 
jwosouiniałem zaciekawieniem, zadecydowało o 
stenów ezem przesunięciu na czołowych pozycyach 
tabeli. Cracovia prowadzi, i, o ile rachuby ludz­
kie są nieomylne, zatrzyma mistrzostwo okręgu 
krakowskiego- Niechaj nam wolno będzie w  imię 
sprawiedliwości dodać, że zatrzymuje je  nicza- 
slnżenie. Twierdzenie to opieramy nieiylko na 
ostatnich zawodach, w  których Wisła okazała 
jwdocmą i znaczną przewagę, lecz w ogóle na do­
tychczasowych zawodach, w  których przeważnie 
CraooYia wykazała upadek formy, wskazujący za­
razem na to, że coś tam w tem państwie się 
psoje. Ciągłe zatargi na tle osobistem w  zarzą­
dzie klubu nie mogą korzystnie wpływać na gra­
jące drużyny.

Craoovia wystąpiła bez Kałuży, k lóry, jak nam 
'donoszą, ma zamiar gry  zupełnie już zaprzestać, 
praa Synowca; W isła w  komplecie. Gra toczy się 
Z początku otwarta z szczęściłem zmicnnem, obie 
strony stremowane i zdenerwowane; do pauzy 
w yglądała gra na ciągle badanie sił, bez więk- 
kszych decydujących wysiłków. Po pauzie W isła 
bierze tak szalone tempo, że jedynie Ginllowj i 
Wyśmienicie dysponowanemu Popielow i zawdzię­
cza Cracovia ich załamanie; pomoc była bezsilna. 
[W piętnastej minucie chwyta Chruściński, zastęp­
ca ale niegodny Kałuży, piikę, wyśmienitą centrę 
i  zdobywa pierwsizą bramkę wśród enluzyastycz- 
nych okrzyków zwolenników Cracovii. W isła na­
piera bez skutku; Szperling bije z ofsidu bramkę 
flieuznaną przez sędziego Koguta „so lo " wypad 
podnosi wynik do 2 golj, W  minutę później pod­
suwa się a/tak W is ły  pod bramkę przeciwnika, 
Kowalski strzela Popielow i w  ręce, piłka idzie 
na róg, z którego W isła osiąga pierwszego i o- 
siatuuego goala. Sędziował p. órand nieźle,

Wyniki zagraniczne.
Praga. DFC.— Vrsovice Wiktoria żiżkov kom­

binowana 3:1 (2:0).
Z Wjednia wyników nic otrzymaliśmy z po- 

Ynodu ogólnego strejku urzędników państwowych.

Dział gospodarczy.

Z kraiu.
Rozwadów. Apatya. „Ker en Hajesod". Już bar­

dzo dawno nie zamieściliśmy na szpaltach „N . 
Dziennika" żadnej o  nas notatki. Milczenie to jest 
najlepszym wyrazem  bierności tut. żydostwa dla 
spraw publicznych w  ogólności, a spraw żydow­
skich w  szczególności. Bez śladu znikło to zain­
teresowanie tut. Żydów dla istotnych problemów 
naszego społeczeństwa ja k ie  ich ożyw iało w  la­
tach 1918—20.

Akcya na „K eren  Hajesod" pozostawia wiele 
do życzenia; obejmuje ona wyłącznie młodzież 
,,powrażni obywatele" zaś są głusi na wezwania 
nasze i hasła. Nawet cj z  nich, którzy w zię li na 
siebie obowiązek propagowania na rzecz tego 
funduszu nie raczą nawet wypłacać sum, do któ­
rych się zobowiązali i choć deklaracye w  tym 
celu własnoręcznie podpisali. —  N ie można je­
dnak mówić o desinteressemmit młodzieży, która 
jest przeważnie narodowo uświadomiona i ugru­
powana około istniejącego tu od szeregu lat sto­
warzyszenia „Beth Jehuda". Wysoko dzierży ona 
w  granicach swojej możnośai sztandar swojej 
narodowości. Biblioteka. igasza Jfccząca przeszło 

100U dzieł hebrajskich, żydowskich, polskich i nie­
mieckich wzbogaca się z tygodnia na tydzień. Za­
interesowanie młodzieży dla literatury hebrajskiej 
rośnie z każdym dniem. Jakoby rdzeniem pacie­
rzowym i drogowskazem dla tej nauki umysłowej 
są odczyty wygłaszane przez niektórych członków 
w  każdą sobotę w  stowarzyszeniu. Na chwale­
bną wzmiankę zasługuje działalność „Żydowskie­
go  Klubu Am atorskiego", który dzięki swemu 
(domorosłemu wyszkoleniu zdołał bez zarzutu o- 
aegrać trudnego ze względów  scenicznych „D y­
buka" An-skiego. Sztuka stanowiła, silną a/tra- 
kcyę; nie tylko publika miejscowa ale całe rze­
sze gości z  miasteczek okoliczny cli przepełniały 
po brzegi salę kina, gdzie dano „Dybuka" trzy­
krotne. — A  jednak postępowałaby praca inaczej, 
gdybyśmy mieli jakąś siłę organizatorską, gdyby­
śmy mieli jakiegoś zdolnego kierownika, któryby 
swym autorytetem nas poparł i  służył nam Wska­
zówkami. Niestety inteligeneya żyd. w o li zajmo­
wać się sobą i nowinami małomłejskiemi, aniżeli 
zdaną na własne siły młodzieżą. Pow ietrze tut. za­
każone jest apatyą i destrukcyą miejscowych tzw. 
„asym ila torów ", co fatalnie oddziaływa na inte­
ligentów żydowskich. Prosim y ich po raz x-y tą 
drogą, by nam zechcieli podać podać pomocną 
dłoń i  upominamy, że nie zawsze będzie im ciepło 
w  tej przybranej skórze asymjlaiorskiej, pod kitó-
fg  sę dla mody podszyli. _Wida“

R o l n i c t w o .
Stan zasiewów \ w idoki zbiorów zbóż w  rl*. Z

urzędowego źródła fachowego w  zakresie rolnic­
twa otrzymujemy następującą informacyę, co do 
stanu zasiewów w  tym roku i spodziewanych ih io
rów.

Stan zasiewów zbóż ozimych jest gorszy, niż w  
roku zeszłym, natomiast zbóż jarych jest stosun­
kowo niezły. Brak deszczów daje się odczuwać, 
szczególnie w  województwach północno-wscho­
dnich, natomiast w  Poznańskiem i  na zachodzie 
b. Kongresówki opady atmosferyczne są nor­
malne.

W  Poznańskiem, o ile będzie różnica pod w zglę­
dem wysokści plonów w  stosunku do lat da­
wniejszych, to przypisać to trzeba będzie głównie 
brakowi nawozów i wyczerpaniu gleby jeszcze 
z czasów wojny.

Naogół jednak nie można powiedzieć, aby cy­
fra ogólna zbiorów  w  tym roku musiała być 
niższa, niż w  roku zeszłym. Chocjaż stan zasie­
w ów  ozimych jest gorszy, to jednak z  powodu 
wzrostu jiicWierzchni ’ zasiewów, zbiory nie po­
winny być gorsze, a dla żyta nawet spodziewane 
są o 5 proc. wyższe.

Co do ziemniaków, mniej lub więcej pewnego 
horoskopu stawiać jeszcze nie można, bo nie w ia­
domo jeszcze, jak się ukształtują opady atmosfe­
ryczne. Prawdopodobnie zbiory będą lepsze, niż 
w  reku zeszłym. W  roku zeszłym, jak wiadomo, 
mieliśmy nieurodzaj.

Polski bydłostan. Według ostatniego spisu, by- 
dłoslanu z d. 1 października 1921 r., Polska po­
siada około S milionów bydła, przeszło dwa mi­
liony owiec, przeszło 5 milionów trzody i 3 mi­
liony 300 lysjęcy koni. W  stosunku do czasu przed 
wojennego, zmniejszył się w ięc nasz bydłostan 
nieznacznie. Koni jest np. tylko o 200 tysięcy 
mniej, niż przed wojną. \V zachodniej Małopolsce 
i  województwach: łódzkiem, warszawskiem i kie- 
leckiem, bydłostan jest nawet lepszy, niż przed 
wojną. W  Poznańskiem, z wyjątkiem owiec, 
zmniejszył się skutkiem ostrych rekwizycyi pru­
skich. W  województw ie lwowskim  bydłostan zw ię 
kszył się nawet, mimo, że wojna szalała tem 
przecież najwięcej i  najdłużej.

Finanse.
Ograniczenia w, handlu dewizami będą zniesio­

ne. Przed trzema tygodniami Związek Banków 
wystąpił do minisieryum skarbu z  żądaniem znie­
sienia ograniczeń w  handlu dewizami. Związek 
Banków występował z leni żądaniem dlatego, że 
ograniczenia te krępowały tylko kupiectwo pol­
skie i  przemysł uczciwy, spekulanci zaś zawsze 
zdobywali dowolną ilość dewiz obcych na czar­
nej giełdzie.

Pozatem ograniczenia te miałyby znaczenie pra­
ktyczne tylko w  razie ścisłego zamknięcia gra­
nicy i uniemożliwienia odpływu marek zagrani­
cę. Jest to jednak niemożliwe, że przez polską 
część G. Śląska zawsze będą mogły odpływać na­
sze marki do Niemiec. j

Ministeryum skarbu, podzielając ten punkt w i­
dzenia i uwzględniając ustępstwa, jakie trzeba 
było poczynić dla Niemców górnośląskich, opra- 
oowało projekt zniesienia handlu dewizami. P ro ­
jekt ten będzie złożony Sejmowi-

Nowe podwyżki dla urzędników państwowych. 
Onegdaj odbyły się dwa posiedzenia Rady mini­
strów poświecone specyalnie sprawie ustalenia 
wysokości poborów na m. lipiec dla cywilnych 
urzędników państwowych.

Po  wyczerpujących debatach Rada ministrów 
postanowiła podwyższyć 20 proc. dodatek czerw­
cowy do 50 proc. W  ten sposób w  stosunku do 
pensy i majowej zasadniczej dodatek na lipiec w y­
nosić będzie 110 proc.

f l l iM a  b m b o w B u  w am m  36 czerwca 1033 r.
Walata marko# a

bttrti (Mitatfi) I Cirti, itjłitj
Strriit KUll kniiit
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4400— 4500— 4400 — 4500— — 1
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360*— #70— 360— 375— — I
850— 870*- 8 6 0 - 870-— — s
20X00 19.600 19.560 20.000 — 1
12*60 13— 12*50 13— 18— |
—**4 — *21 —*24 — 26 - 1
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Waluty i  duuizy. 
Dolary SŁ z jad. 
DoL kanadyjskie 
Franki fraae.
Franki bulgijskł*
Franki az waj*. 
Fakty
Marki siamluck. 
Kurony auatr. 
Kor. czaaku.-ał. 
Kor wąg urclau 
Kur. szwudzkit 
Kor. dukski#
Lui rumuński. 
Liry vrło*ki» 
Floreny hulund.

Akuyu kaakuwu.
Polaki BaukPrsam.l-Y em.
Bank Riputoezny 
Bank Małupulaki 
Ziemski Bank KrudyŁ 
Powsaackay Bank Kred. 
bank Z. dla Kreatur,Łaścul

Akuyu Te*. haudL ł pnwm.
PoLTur. baud. P.T.H. M Y  e.
HandL Sp. akc. „Impez*
„Pelaki Club* I Ul em.
0. Bartw.g, Pozmah 
Żegluga Pelaka 
War*x.Tow.Trans.i Żeglugi!
Zieleniewski 1-1V em. 
ii. Cegielski, Puutań „ex*
Warw. Sp.ak.Bud.Par. I-IIeJl250*—
, Lemie*** fabr. masz. rola.
.Trzahinia* 1-1V em. 
zakłady amantc.,  Pocisk 
Buta żelazna, Kraków 
, A a tem eter* fabr. tam cek.
H ab.PerU.-Cem. Szczuko wa|17.000- 
tG*rka“ fabryka eamentn 
śiergzańakie Zak.Qbr8.Aj jiOO*
„Teptge* Tu w. dlnprz. gór.
SkM ake. pzzum. naft. J g. z.
Karpackie To w. naftowe 
Akc. Tow. naft. ,  Gtalkya*
A.T. dla pnern. deju skal. 
bełska Nafta 
Blektr. w Sierszy I-Ul aoL 
,01koi‘  T. A.
.Pezut* Poważ. zakł. bud.
Fabr. pnet. U. w TtuebUi 
„krakał* Zj.fab.pta.wyak 
Fabr. parcel, w Ćmielowie 
Fabr. cukru w Ch odo rewie 
W. Kucharski fabr. metal. I —•—  ■-* ■ 
Henfeld-Yietorioa, odhluLfi — —
, Pharma* Mag. JaworniekijjtóOO-— \

G ie łd *  w a r t u w i k c  z 36 bm . Dolary Stubw
Zjedoocaouyck tranz. 4615—4600- 4575, tprsedaś 4594, 
Lupno 4555. Dolary kanadyjskie tranu. 4465— 4400 -  
4485. Fnmkl belgijskie tran*. 809Vż—367— K 7V t, 
spizedaż 3691/2, kupno 3651/2. Franki franenakie tran z. 
38u. Marki niemieckie tranz. 13—12Va— 12*95. Czeki: 
Gdańsk hanz. 12 93— 12 80— 12*60. Belgia tranz. Bertin 
iian*. la*87V*— 12*80— 12*60. Londyn tranz. 19130— 
20100—200W, sprzedał 20150, kupno 19950. M. Jork 
irasz. 4570— 4535. Paryż tranz. 395— 388—800, apwed. 
392, kopno 368. Praga tranz. 88. Szwajearyn tnaaz.
870, sprzedaż 862, kupno . Wiedeń tranz. 253te—
251/2, sprzedaż 26, kupno 25. Włochy tranz. 21bś/4

Kursa d e w iz  w  Bariln  a  z 36 bai. Eolaadyu
1308*60, Marka polaka 7 50, Włochy 1601*05, Anglia 
i 508*10, Ameryka 344*56. Francya 2911*55, Szwajcarya 
U516-80, Austrya 192*—, Praga 65455, Budapeszt —*—

Kursa daw is w  Paryżu u 36 bak  Weksle na 
Niemcy 350—, na Amerykę 11*81—, na Belgię 95*80 
łtolandyę 455*—, na Any j 51*18—, na Włochy 55*45.
Szwajcaryę 224*25, na Hiszpanię 183*50.

Kursa daw is w  Londynła z 36 bm. Weksle 
na Paryż 52*25—, na Belgię 54*95— , Szwajceryę 23*39—• 
Hołandyę 11*50—, Amerykę 440V2, Hiszpanię 28*24—, 
Włochy 9ł*2G, na Niemcy 15*05—, Wiedeń .

Wylnia " w Katowuaih.
Z kół obywatelskich informują nas o licznych 

wykroczeniach antyżydowskich, jakie w  ostatnich 
dniiach wydarzyły sję w  Katowicach. Podburzone 
przez „rozbo jow e" elementy szumowiny miejsco­
w e rzucają się na każdego przyjeżdżającego Ży­
da, obijają go do krw i, nie zapominając rów ­
nież o brodach. Hasłem, które rzucono do w y­
kroczeń jest „Precz z Żydami, którzy zjeżdżają 
wykupić wszystko na Górnym Śląsku". Około 
dworca gromadzą się bandy „rozbojow ców " i 
każdego Żyda, który przekroczy próg sali dwor­

cowej opada gromada, bijąc go często aż do u- 
traty przytomności. Tylko wyproszona interwen- 
cya policyi ratuje nieszczęsne oMary od nie­
chybnej śmierci Tyle nasi £nformatorowie. Od 
siebie dodamy, jż notujemy te wieści, wywołu­
jące niepokój w  naszćm mieście w  nadziei, źg 
urzędowe doniesienia dtoniosą nam bljszie szcze­
góły, a w  szczególności infomacyi o energicznych 
zarządzeniach przeciw tym mącącym radosne 
chwile barbarzyńskim wybrykom.

MÓW UKRAIŃSKICH.

02024681
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HrsHuiL, * praktyką
D U fliB lI f l  w  d ila le  u ' y * l 
p n y jm ie  porowa fabryka atolat- 
M a  M. Ofttnberg, Kraków, « l  
Tatarak* L. 1. 122*

nm d6Chorli4ćSJ Oo 2 «<*ew 
_ eząłelt <3 i 6 l*t) potółi- 

kaje ad wokal Di. Kteitfi*!,
Li a ko w, Orodzka 32. llS6

Bllimi ♦  wielkim wyfcorae, naj- UllllJ l-Jj. W*»r> i wy- 
Li *iii< taki* ak kusówienla 
poleca Hurtownia, Gdiabła L. 3 
Od goojB. S ~ i  i od 3 -6 . i m

perski na pog 
k&edkuta.

iłkaoh do 
LidomoAdMm f£ix£dfauła. WLidonioid

8iew«ka SI, U. p.Ł fronti dnwi 
Kr. 1 między 1— fi. 1101

Zoiszczoae EK^eSraiE
kie watki gutiowe i a wmtowe 
do eelów praaaayafowjah przyj­
m ie  do galwaoitewaBia sową 
gamą lob c -o ł.1 " 3wa k 
przyjmuje .aaó  „lenie na nowe 
Wilki wedtue yoJfauyeb wzorów 
tub niedoli. Biuro handl.-przem. 
dla wyrób w metalowyoh M. 
Seymadflki, Kraków, Mostowa 12.
im  ______________
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l i i  I I V t l i l i  m a c a e  obramo­
wani* do k j  E ora* watelłriofa 
artykułów gumowych do aaMw 
pneoyatooyd i i> « j jn u  r wod­
n a  pOdnaaM it: m v w  h iw n w d ł
Maro banaL-f nem dla wyn/buw 
aetalowycb II. Siyoabaai, Kra- 
- "  ' iwa 11 1206kur, Mostowa ■
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■aukaie uą. Ł a o —wala phadlat 
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clnopea do praktyki, 
wiadomodd pracownia 

jobileraka. Rynek 11. 1196

rd inara  do praktyki W orowej UHUpU przyjmie snraz M oriin- 
ber ni. Tatarska *. 1223

wyroby ftjwrosńieze 
. _ . noieoa fabrydi-/ 

aktad H. flnkeiaiein, Kraków, 
Wielopole 52. 10fc7

Abażury |
do lamp elektr., gazów, 
i naft. gotowe i iu». zamów 

W ytwórnia
lam p elektr.

biurkowych, 
salonowych i wiszących

! £ L J L n r m . H 2 M I
Stawkuwto38, b. (RadMsniu)

Du biui-a handlowego 
poszukuje się 

rutynowanego
BUCHALTERA
ze znajomością kore- 
spondencyi po lsko*  

niem . oraz

praktykanta
początkującego w  wie­
ku do lat 17. Zgło­
szenia pod ,,L. T. “do 
Adm. N. Dz. 1187

pAMSKA 
SUKNIA
lotnio tylko Mkp.
W ysyłam y wprost z fabryki piękną 
damską letnią całą suknię tiykot. nad­
zwyczaj praktyczną, nadającą się na 
ł ażdą figurę tą kolorach: czarny, gra­
natowy bordo, tres, czerwony, lila, ró­
żowy, niebieski, zielony, piankowy, szary, 
bronzowy, elektryk, biały i t. d. —  naj­
modniejszy fason, pięknie przybrana 

tylko za 4.500 Mkp.
Przmayik. 800 Mkp. Frzy zamówieniu 3 sukien 
1 więc.) przw yłkt m  nav iachnnek. W ysyłamy 
zarms pocztą za pobraniem U łaci się przy od- 
lł&a Dierzi*). Prosimy adresować:

I. Łubka, Łódft 5.

C O R A B K !
przyjmuje pensyonat „W illa Jasna® dzieci 
od lat 5, zapewniając troskliwą opiekę pod 
kierunkiem sił pedagogicznych. Zgłoszenia 
Kraków, Bonerowska 14, LU. p. drzwi 4.

M U N K A  p e n ie  s

Y C Ł O  znane!
Szymon Munk, ftlnb wili * im.
Zastępstwo w  kilku rejonach jeszcze wolne.

Zdolnej korespondentki .
polsko-niem. ze znajomością stenografii polskiej 
możliwie i niem., piszącej biegle na maszynie, 
poszukilje do -i«tj chrulastowego wstąpienia firma 
Bernard Ri_t7, Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 3.1

Płaszcze gumowe 
Prześcieradła gumowe 
Obcasy gumowe 
Ceraty wszelkiego rodzaju 
LinoEeum im
Bywehy, thoanik!

poieea hurtownie i częściowo

A. NUSSBAUM
K R A K Ó W  

D i e c l o w s k a  4 a .  T e l e f o n  1 3 5 8 .

K A A K Ó W ,  ŚW. K R Z Y Ż A .
T E l  £ P O N ~  2 3 4 8 ,

WSZKLKIEGO F.ODZAilU

gntftm saw
0A6WN1ANS  I l E L A Z N E

WISLUKRAZKI
LEWARY,  W I N Ł Y

Ł A f ię u P H Y
t e c h n i c z n e

mmmmm
R K SH A tm O R Y  i t.d .

JCU2MIE
POLOWE
Z WENTYL ATOSAMI

TA8Zj<i
Łfl A « Ni 

WISI KU 24PASV 
00STAWA H*TVChniA4T 7W*

Oddajcie zegarki
wszelkiego rodzaju do sumiennej naprawy pod gwr- 

rancyą do Zakładu zegarmistrzowskiego 3U9

Loona Ifrdlla, Kraków, Starowiślna 92
Tamże wielki wybór zegarów i zegaraów oraz biżuteryi

Zgłoszenia osobiste. 1211

• *?l t-T yfO
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

W  ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE

IHACEL1
Pierwszej Polskiej Fabryki łlaceli

„Podkowa** w Sosnowcu
nie ustępują najlepszym zagranicznym. 

H ( t s y  konKurencyjn*.
......... i ...

Waśne dla Pa AII
Sweatry i wsze kie wyrobv włóczkowa Bp) Murita 
i przyjmuje obstalunki według dajnawsa/śk b l i ­
nów po cenach umiarkowanych. — Pi.jia, oja A j  
także wszelkie nnprf.,"y robót włóczkowy eh 1 Iw

Pracownia w yrobów  włóczkowych 
ulica Platlowzka l .  44, 1L plątro.

Konkurs. 181»

S z k o l  h b, W l z r a c h I “  w  O s t r o w c u

poszukuje nauczyciela
języka polskiego.

Pierwszeństwo ma heb ra i s ta .  
Poszukiwana jest tylko siła kwaiitikowana, 
mogąca przedstawić świadectwo z ukończ, 
średniego zakładu naukowego. —  Oferty 
z podaniem życiorysu i odpisu, świadectw  
nadsyłać należy pod adresem: nŚKkeb 
„Mizrach!*, Ostrowiec, ziemia Radomska.

Stenotyplsfk*
polsko-qiemiecką, przyjmie zaraz na dobrych 
warunkach Biuro spedycyjno-komisowe Gold- 
staub i Ska, Krakowska 5. —  k « lektuje się 
tylko na siłę prawdziwie pierwszorzędną. 
Zgłoszenia osobiste. U W

EngHfh Nr. 4
miesięczn k polsko-angielski luft w y łio d l.  

Cenu 120 Mp„ z przesyłką 140 Mp., Nr. 1, 2 i 3 
Jeszcze do nabycia po 100 Mp z przesyłką. P. 1. 
Księgarniom, Biurom dzienników i t. p. opust

13 A. Bardacha
Lwów, ul. Krakcwska L. 1.

Poszukuje się kilkunastu en e rg ic zn ych

1191 agentów
do zakładu powiększeń fotograficznych 

na korzystnych warunkach

EEnhorn  i S c h a r f
Biała. Komcrowicka L. 44

8-kl. pry w. Gimnazyum nar. żyd.
w  M a w ia

poszukuje nauczyciel Kek)
na rok szk. 1922/23 dla języka polskiego, 
francuskiego, hebrajskiego, matematyi, fi­
zyki, przyrody, chemii, historyi, geografii, 
rysunków, śpiewu, gimnastyki i robót rę­
cznych. Kwalifikacye wymagane. Warunki 
bardzo korzystne, mieszkanie zapewnione.
Podauia z odnośnymi załącznikami wnosić należy 
ua ręce Dyrekcyi. Pierwszeństwo mieć będą wła­
dający językiem hebrajskim. 1220

i Szukam dla krewuej, młudej, pięknej, inteligentnej 
I i bardzo bogatej wdowy
| a d w o k a t a  (Z y d t.)
I o miłym, sympatycznym wyglądzie, nieskazitelnym 
charakterze, znrowsgo powyżej lat 40, któryby aftgł 
natychmiast objąć k a n c e la ry ę  r  r a z  z  b a n k ie m  

n a  G ó rn y m  S lą a k u .
Reflektanci zechcą zgłoszenia obszerne przesłać pod 

! „Sfinks* do Adrnin. Nowego Dziennika. 1189

Nakładem Cal, Sp, _Wxdawji. Red. paca. Drlgn, Schwarzbart. R. odp. Ozyasz Silberbusch Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej ‘


